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P o k o i  c z y  w o jn a
S trza ły , " J  k tń rych  pad li Tucua* 

< ie w «k i  z to w a rzy s za m i z e le k try zo ­

w ały catą E u ropę Na k ra je , p o zos ta ­

ją c e  w  stosunkach  p rzy ja zn ych  i s o ­

ju szn ic zych  z S ow ie tam i pad ł b lady  

itra ch  P o tę żn y  so ju szn ik  n ieo c zek i­

w a n ie  za ch w ia ł się D o w ó d cy  a rm ii 

s o w ie c k ie j o ikazali s ię  zd ra jcam i w ła  

m e j o jc z y zn y ?  W p ra w d z ie  w ie rz y ć  

tem u trudno, a le  je ż e li tak jest, to  b y  

Ił on i rów n ież  | zd ra jcam i sw ych  so­

ju szn ik ów  F ra n c ji i  C zech os łow ac ji 

p rzed e  w szystk im

K lęsk i, jak ich  z rąk  S ta lina  w  Ro- 

i j f  d ośw iadcza  kom u n izm  są trium - 

f tm  fron tu  an tykom u n is tyczn ego . Je 

• le żm y  św iad k am i w iz y t  szefa  sztabu 

R e ich sw eh ry  cen  Becka w  P a ryżu , 

W izy ty  v o n N euratha  w  L o n d yn ie . An 

g lia  tym czasem  um acn ia  sw e w p ły w y

w Nactbałlyce. W y k a zu ją  w zm ożon ą  

ak tyw ność te państwa, k tóre  a lbo  za j 

m o w a ły  stanow isiko an tagom styczn e  

w  stosunku do  Sow ietów , a lbo te, któ 

r t  za ch o w yw a ły  rezerw ę .

S ta w ia ją cy  na p rzy ja źn i S o w ie ­

tów  zn a leź li się w  ś lepym  zaułku. 

Prasa francuska trzęsie się z oburzę 

nia na w spom n ien ie  S ta lina i t o w a iz y  

S7y kom u n iśc i francu scy  całą  noc za­

s tan aw ia ją  się nad tym , c zy  g ło sow ać  

p rze c iw k o  rzą d o w i c z y  za rządem . Co 

słi d z ie je  w  C zech os łow ac ji d ok ład ­

n ie  n ie  w iad om o , bo  prasa tvm  m n ie j 

os ta tn io  się in teresow a ła , a le I b e t  te 

gc. w iad om o , że  m a ja  tam  tęg i katzen  

ja m m  er

A n a lizu jąc  k o le jn o  stan p sych icz­

ny ró żn ych  s o w ie to f i ló w  n ie sposób 

p om in ąć  i n a jb liżs zego  naszego  sąsła

da L itw ę . P rze c ie ż  jasne jest d la  każ 

dego, że ten stan w o jn y  p o ten c ja ln e j 

jak i b y ł u trzym yw an y  iw stosunku do 

nas po  s tron ie  litew sk ie j, w yn ik a ł nie 

ty le  z, poczu cia  w łasnej s iły , i le  z w ia ­

r y  soiusznilka, k tó ry  im  ju ż raz w  

1920 r W iln o  p o d a ro w a ł

Cała kow ień ska  fa n fa i onada na te 

m at w ileń sk i, ow o  d a ro w yw a n ie  e g ­

zam inu  m atu ra lnego  uczn iom , k tó rzy  

zw y c ię ż y li naszych  sztubaków  w  ko- 

jz y k ó w c e , ow a nie ty lk o  n ie  u k ryw a ­

na, ale obnoszona  z p ra w d z iw ie  exh i- 

b ic jon is tyc/n ym  bezw stydem  chęć 

zb ro jn e j ro zp ra w y  z Po lską  i Po laka 

m i, oa  ch w ili, g d y  w R os ji w zm agać  

sie zaczą ł w ew n ę trzn y  zam ęt ro zg ry  

w ek person a ln ych , za w is ły  w  p o w ie ­

trzu

' Z b liża  s ię  ch w ila  szczegó ln ie  odpo

Bilbao broni się ostatkami sit
M A D R Y T  (Pat). Ostatnie w iado ­

mości, napływ ające z  B ilbao  potw ler  
gza tą. ż wołska baski jskie bronią się 
Jeszcze na nółnocy i na zachodzie ima 
•ta zapew niają  również, że przeciw  
natarcie wojsk baskijskich, skierowa  
n r na północny zachód wzdłuż w j  - 
br^eźn. osiągnęło nełny sukces.

Pod Santa M arina I San R<sgue po 
mimo bardzo ewałtow nego naporu  
* n k k  THiwstańrzyoh, linia ohron j nie 
sałam ała się. B ilbao  m a rzekom o dys 
pnnnwać arndą 50.000 ludzi I jak  

* Słychać, rzod baskł łskl zdcpvdowany  
ies! w a łC7vć do osh tocznośeb

W A L E N C J A  (Pat). W e  czwartek  
przed południem  oddziały 5 16 ej b ry  
gady. znaiduiące się około Asna o S 
kilom etry n » nółnoe od centrum Bil 
bao. naw iązały  łączność z kolum ną, 
operującą na wybrzeżu. Oddziały tej 
kolum ny, posuwając się na południe

t południu za* bod zajęły  szereg m iej 
cowoścl, położonych na praw ym  brze  
gu rzeki Nervlon , której ujście znaj­
du je się pod B ilbao.

P o  przerwaniu forty fikacyj „Żel aa 
nego pasa '1 przeciwnik nie stara się 
już bronić swych pozy**yJ na wybrze  
'2ii I w y jm u je  się, o li*1 dr>ga odwrotu  
nie jest jeszcze odcletR. W oska pow  
Uiińcze stoją juz u granie miasta i pa 
nują nad wszystktmt prowadzącym i 
do miasta drogam i, z w yjątkiem  dro  
gl do Santandern, która jednakże 
zna M nie się w  strefie ognia artylerii 
powstańcze i.

N a  wzgórzach, położonych na po­
łudnie od miasta, przeprowadzany  
jest dalszy ruch okrążający w kierun 
ku zachodnim . Oddziały nrzcciwnika 
bi onlą się jeszcze w  znajdujących się 
tam okopach, ostrzeliwanych silnym  
ogniem  artylerii.

Szef sztabu Reichswehry w  Paryżu
proponuje La-antcz»me zbrojeń

PARYŻ, (PAT). —  Uwaga kóf dyplo­
matycznych Paryża nadal zajęta jest prze 
biegiem wizyty szefa sztabu Reichswehry 
gen. Becka, |ak również w związku z ty 
mi Informacjami na temal wizyty min. 
Neuratha w Londynie Głównym wypad­
kiem dnia było dziś przyjęcie na cześć 
gen. Becka wydane przez attache wojsko 
wego ambasady Rzeszy, które zgromadzi 
ło wyłącznie przedstawicieli francuskich 
sler wojskowych z gen Gamelin na czele,

W  dotychczasowym programie pobytu 
gen. Beck poza wizytami czysto wojsko 
urynti przewidziane |est tylko |edno spot 
kanie jego z przedstawicielami rządu, a 
mianowicie wizyta u min. Daladlera.

Prasa nadal szeroko komentuje wizytę 
niemieckiego szefa sztabu, wyrażając sce

ptycyzm co do możliwości konkretnych 
wyników wizyty.

„Oeuvre" donosi. Jakoby gen. Beck 
ma przedstawić podczas rozmów w Pary 
żu projekt ograniczenia zbrojeń przez ul 
rzymanle Ich na dotychczasowym pozio­
mie.

„Humanltć" oraz publicyści stojący na 
stanowisku współpracy francusko-sowlec- 
klej w wyraźny sposób umniejszają zna 
czenle wizyty lub odnoszą slą do niej 

1 krytycznie. Dep. komunistyczny Pary zau 
waza w „Humanlłó" z ubolewaniem, że 
zamiast metody zbiorowego bezpleczeńsl 
wa coraz bardziej zaczyna się przyjmo­
wać w stolicach Eurooy Inna metodę, któ 

I rei wyrazem lest wlzyla gen. Becka w Pa 
ryżu oraz wizyta min. Neura*ha w Londy­
nie.

Min. Schacht w  Wiedniu
WleDEN, (PAT). —  Wczoraj rano na | 

lotnisku w Aspern wylądował dr. Schachł 
w  towarzystwie dyrektora banku Rzeszy 
dr Wilhelma i radcy Wedelsteadta, Na 
lotnisku oczeK.wali go  mmiste*' handlu dr 
Taueher, prezydent National Banku dr 
Kienboeck. poseł niemiecki Pappen i sze 
reg osobistości rządowych.

Di Scnacht został przyjęły na dłuższej 1 
audiencji przez prezydenta Miklasa po I

czym złożył wizytę I odbył rozmowę z 
kanclerzem Schuschniggiem i sekretarzem 
stanu spraw zag- dr. Schmidtem Następ 
nie miał dłuższą konferencję z dyrekto­
rem National Ba.iku dr. Kienboeckem —  
Po czym dr. Kienbock wydał na jego  
cześć śniadanie. Po południu w poselst­
w ie niemieckim odbyła się konferencja 
prasowa a wieczorem dr. Schachl byl na 
przedstawieniu w  operze.

Wezwanie Trockiego do CKW. ZSRR.
M E K S Y K , (P A T ) .  —  T ro ck i w ys 

losow a ł do cen tra ln ego  kom itetu  w y ­
k on aw czego  ZSRR następującą depe­
szę

„R zą d y  Stalina p row adzą  do  kom  
pletnej klęski za rów n o  w  po lityce  we 
w aętrznej, jak  i zew nętrznej. J ed j -

nym  ratunkiem  jest radykalna zaufa 
na w  k ierunku pow stan ia  dem okrac ji 
sow ieck ie j, p rzy  czym  pierwrszym  kro 
k iem  w inna być publiczna rew iz ja  os 
ta tn ic li procesów  W  dzie le  tym  o fia  
ro w u ję  m o je  ca łk o w ite  pooarc iii.’

I ( — ) Trock i " .

Rrąp baskijski 
opuści stolice

P A R Y Ż  (Pat). Havag donosi % B il­
bao, iż opublikow i.no tam komunikat 
rządu baskijskiego i i  rząd ten prze­
niósł się do m iejscowości położonej 
poza zasięgiem działań wojennych. 
Czterech członków rządu pozostało w  
Bilbao, celem kierowania rtiłałanta 
mi obronnym !. , ,

10.000 lertetw
VITTuftlA (PAT). —  Radiostacja pow  

slaćcza komunikuje, że na odcinku Galda 
cano artyleria powstańcza ostrzeliwała 
ognleiti 11 raganowym wzgóna na polud 
nlu od Bilbao, przygotowując natarcie 
piechoty. Natarcie to rozpoczęło slą o g. 
17. Liczba jeńców wziętych do niewoli 
pod Bilbao w ciągu os.atn.ch dni wynte 
sie łącznie okoto 10 fys. ludzi,

Irlandczycy wycofali się 
z wojsV gen* Franco

LIZBONA, (PAT). —  W  przyszłym ty 
godnlu przez port lizboński odjfedzle do 
Irlandii brygada Irlandzka walcząca do­
tychczas po stronie wo|sk naroJow gen. 
Franco. W  skład jej wchodzi ogółem 670 
ochotników z Irlandii.

Dobre stosunki
s o w i e r k n  -  ł o t e w s k i e

M O S K W A , (P A T ) .  — - W  w yn iku  
pobytu  ło tew sk iego  m in istra spraw  
zag r M unfersa w  M oskw ie  w yd an y  zo  
stał kom unikat podkreś la jący  chęć ut 
rzym yw an ia  i ro zw o ju  m ięd zy  Ł o tw ą  
i Sow ietam i dob rych  sąsiedzkich  sto- 
sunków--

Arcne«tif* w Litwie
T Y L Ż A , (P a t ). Z Kow na donoszą : z 

okaz ji im ien in  prezydenta Sm etony u 
zyska ło  am nestię z górą  100 w ięź­
n iów  po lityczn ych .

Jest rzeczą  ch arak terystyczn ą , że 
am nestia ob ję ła  w y łą czn ic  w łościan , 
skazanych  w sw o im  czasie  --a udzia ł 
v  a n ty rząd ow ych  rozru chach  c h ło p ­
skich.

Knnsre* rolniczy 
w Radze

domaga się utrzymania 
pokoju

H A G A , (P A T ) .  —  N a  zakończen ie 
o tw arc ia  ob rad  17 m iędzyn arodow ego  
kongresu  ro ln iczego  w  H adze odby ła  
się zakro jona na w ie lką  skalę m an ile  
stacja ca łego kongreesu na rzecz po 
koju . P rzem aw ia li p rzedstaw ic ie le  
W szystkich reprezen tow anych  państw,

P rzew od n ic zą cy  de legac ji p o lsk ie j 
sen. Fudakowrski ośw iadczy ł, że roln i 
cy  pow ołan i są do w a lk i o n a jw yższy  
ideał, jak im  jest p okó j ludzi dob re j 
w o li, oparty  o m iłość b liźn iego  W a l 
ka ta jest w ięce j n iż obow iązk iem , 
jest ona kon iecznością , jaką  ogłasza 

I siedem nasty m ięd zyn arod ow y  kongres 
ro ln iczy , zebrany w  Hadze.

w ied a ia  do re flek s ji d o  r e w iz ji  d o - j 

tj ch czasow ego  stosunku L itw y  w zg lę  

d tm  Polsiki. M am y do c zyn ien ia  z w y  

padtkiem bez precedensu. M ałe pań­

stew ko  z  uporem  od k ilkunastu  lat 

p odkreś la  co  k rok , iż  znajdu je się w  

stanie w o jn y  ze swymi n a jb liższym  są 

s iadem  k ilkan aśc ie  ra zy  s iln ie js zym , 

a ten sąsiad zach ow u je  s to icką  c ie rp li 

w ość i spokó j, m im o, że taki stan rze  

c zy  m óg łb y  z lik w id o w a ć  jed n ym  ru ­

chem  ręki.

N aw et sposób, w jalki rząd  k ow ień  

ski trak tu je  sw ych  ob yw a te li n a rod o ­

w ości p o lsk ie j n ie m oże zachw iać na 

sze j rów n ow ag i.

R yć  m oże taki stan rzeczy  był 

u sp ra w ied liw ion y  tak d ługo, jak  dłu 

gc  reakc ja  na ekstraw agan c je  k ow fcń  

sicie m osła  g ro z ić  k on sekw en c jam i

m ięd zyn a rod ow y  mi, w ybu chem  w oj- 

uy Dla dobra  p oko ju  m ożna b y ło  

znosić  p ro w o k a c je . D ziś te p rzy c zyn y  

w strzem ięź liw ośc i usta ły  Stalin  jest 

dostateczn ie  za ję ty , aby  s ię  m ia ł in te 

resow ać  sp raw am i cu dzym i. N adarza  

się sposobność p o w tó rzy ć  pod ad re ­

sem  K ow n a  h is toryczn e  p y tan ie : „A  

w ięc  pofeój c zy  w o jn a '.

N a  to pytan ie M arszałek  P iłsudsk i 

w  G enew ie  o trz vm a ł sk w a o liw ą  o d f ' )  

w ied ź : „P o k ó j,  p o k ó j" .

O dpow ied ź n ie b\ra p raw dziw a  

B y ło  to  k łam stw o  s trop ion ego  d z ie ­

ciaka . k tó ry  się bo i starszych  Dziś w  

L itw ie  n ie ma W o ld em arssa . G o tow i 

Się u sp raw ied liw iać , że ich jego  odpc 

w ied ź  nie ob ow ią zu je . Ty-m b a rd n e j 

w ięc  trzeba  p y tan ie  p ow tó rzyć .
Piotr tamiiesz,

Dziennikarze polscy zwiedzają Finlandię

Powitanie grupy dziennikarzy poisklch (radca Łasiński z M. S. Z., ri d l.eweslbm 
1 rea. Romer) przez posła R. P. w  Helsinkach min. Sokolnickiego,

HELSINGFORS, (PAT). —  Bawiąca w 
Finlandii wycieczka dz'ennikarzy polskich 
zwledaiła ostatnio szereg miejscowości 
środkowo-wsebodnej Finlandii.

OnegJai uczestnicy w yoeczk i przyby 
II do  Vtpuri, powitani przez prezydenta 
miasta, konsula R. P. i dziennikarzy wy 
borskich. Po zwiedzeniu miasta I portu, 
dziennikarze polscy podejmowani byli 
przez prezydenta miasta śniadaniem, pod 
czas którego konsul Edgren udeko-ował 
komandorią orde-u Polski Odrodzonej na 
czelnugo redaktora „Karjali" Bmmmerga. 
W ieczorem  wycieczka udała się na Ima- 
trę.

Wczoraj goście polscy zwiedzili ośro 
dek przemysłu cel!ulozo-pap'erniczego w

okolicach słynnego wodospadu, wieczór 
zaś spędzili w czarujące) miejscowości 
turystycznej Punkaharju.

Pozatem zw iedzono starożytny ramek 
w OlovMinna, po  czym dziennikarze ool 
scy wziąh udział w śniadaniu, wydanym 
na Ich cześć przez M  Savolinna

Uczestnicy wycieczki udali się do Jy- 
yaskyla, gdzie  zapoznają s.ę z chłopską 
gospodarką rolną oraz odw.edzą rektor* 
Hjilmana w jego  letniej siedzibie.

Prasa finlandzka sfołeczna f lokalna za 
mieszczą serdeczne arfykuły powitalne, 
w  których podkreśla wspólność dzteiów 
obu narodów oraz konieczność jeszcze 
w iększego zacieśnienia wzajemnej współ 
procy.

1 sierpn a zjazd orgarrzatji wiejskiej OZN
w Wilnie

W A R S Z A W A  (P a t). D ow ia d u jem y  

6ię, że  w n a jb liższym  czas ie  odbędą 

s ię  z ja zd y  o k re ro w e  o rga n iza c ji w ie j 

sk ie j O bozu  Z jednoczen ia  N a rod ow e­

go  w  następu jących  m ie jscow ośc iach :

w an iu  27 c zerw ca  b r. w S tan is ław o  

w ie, w  dn 29 czerw ca  —  w  T a rn o ­

polu , w  dn. 4 lipca w  L u b lin ie : w  d a  

11 lipca  w  W a rs za w ie  l  w  dn. i sierp  

nia rb. w  W iln ie .

Kronika telegraficzna
—  Aktorka filmowa Jeannette Mac 

Donald poślubiła wczoraj Gene Raymon­

da

( —  Lofnlczka Earharl wystartowała z
Karaszi o godz. 7.25 do Kalkuty.

I —  Biskup diecezji Osnarbruck ks. dr.
Bern>ng zwrócił się z prośbą o udzielenie 
mu ponownej audiencji u kanclerza Hit 
lera. Otrzymał on odpow iedź, w kłórej 
proszono go  o poprzednie sformułowa­
nie na piśmie życzeń episkopatu niemie 

i ckiego. Zauważyć należy, śż. ks. biskup

Berning jesf członk>em pruskiej rady sia­
nu.

—  B. ambasador <ZSRR w Tokio Juro
niew został mianowany ambasadorem w 
Berlinie.

—  Piorun uderzył nad katanem La 
Manche w samolot komunikacyjny kursu 
jący między Paryżem a Londynem Sa­
molot zosfał lekko uszkodzony, lecz wy

I lądował szczęśliwie na lotnisku w Croy- 
don. Z pasażerów nikt nie odniósł szwan

. .  i
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Hcżycamł przez r a~.ą

„Żeby był Jeden 
podatek"

R ob ion o  na naszym  te ren ie  ju ż 
i óżne p rób y  zb ie ran ia  g tosów  ludnoś­
ci w ie jsk ie j na tem at tego, co  ją nnj 
T-JQCPj bo li

P iz v  p od su m ow yw an iu  w y p o w ie ­
dzeń  dorrunowat j»d en  postu lat: „ż eb y  
lo  b y ł jeden  p od a tek 1'.

N asz sk o m p lik o w a n y  system  p o ­
da tkow y, plus ubezp ieczen ia , skladk i 
oan iow e , podatek  gm inny, tw o rzą  la 
b iryn t, w  k tó rym  nie ła tw o  się zo r ien ­
to w a ć  kom u, d la czego  ty le  i na c o  się 
p łaci.

K om asac ja  w szystk ich  św iadc/eń 
pu b liczn ych  w  jeden  z ry c za łtow a n y  i 
ła tw o  ob lic za ln y  podatek  s tan ow iła ­
b y  dla ludności chyba na jw iększe  u- 
d ogod n ien ie , ja k ie  w ład ze  pań stw ow e 
dać  są zdolne B ardzo słuszne uw agi 
na ten tem at w yp o w ia d a  ks. T . Maka 
Tew icz  na łam ach  „ S łow a *. P isze  on 
m . Inn\rm i:

Tiham er Tath. profesor nniweriytetn 
w  Budapeszcie, stawny nie ty ’ko na W ę­
grzech moralista, dowodzi w  jednej ze 
swych mów, źe na 10.000 płatników podnt 
ków, jeden zaledwie prawdziwie podaje 
swój dochód. Polacy, skłonni z natury do 
blagi i kłamstwa, chyba nie us*ępują pod 
tym względem Węgrom, raczej ich prze­
wyższają. Najuczciwsi hidzie prowadzą 
podwójno księgi: dla jieb ie i dla urzę­
dów; wyszukują najsprytniejszych rach-: 
mistrzów i snlo Ich opłacają za ukrycie 
prawdziwego stanu rzeczy, za rozmyślne 
fałszerstwo I to nważają nie za grzech 
społeczny, lecz za konieczną samoohronc 

Etyka, patriotyzm obcw ’ązek ohywatejs 
ki poszły do kąta, jako nieaktualne w 
tyciu dzisiejszym. Ludzie co za Polskę 
krew przelewali, co marzeniem o je j wol­
ności żyli, dziś złorzeczą, nie Polsce, lecz 
porządkom i bezwładnie opuszczają rere 
Słowem upadek duetu demoralizacja 
czyli przvgofowanie gruntu pod komu 
nizm A kio temu winien?

K siądz M a k a iew ic z  tw ie rd z i, że 
iy s tem . Izba  S karbow a  m ów i, że lu ­
d z ie  Oba stanow iska  ła tw o  pogod z ić , 
b o w ‘em  svstem  musi b vć  d op asow a ­
n y  do ludzi, a nic od w ro tn ie  i nU tym  
p o lega  ca ła  m ądrość p o lityk i.

P d -m e l.

Dalsze aresztowania wśród „wrogów 
państwa i partii'

B E R L IN  (P a t ).  N ie m ie c k ie  b iu ro  
In fo rm a cy jn e  donosi z  Moskw y , źe  
podczas k on gre -u  p a rty jn ego  w  tak  
zw an e j RepubH ee N ie m c ó w  N a d w o ł- 
iań sk ieh , k ie ro w n ik  tam te jsze j o rg a ­
n iza c ji p a r ty jn e j I  reseher o św iad czy ł 
i e  a resz tow an o  27 w yb itn y ch  tam te j 
szych  kom un istów  ja k o  „w r o g ó w  pań

stw a  1 partii*1.
Jednocześn ie  donoszą , źe  na  D ale* 

k im  W sch od z ie , gd z ie  od b y ło  s ię  oota 
tn io  95 eg zek u cy j, a resz tow an o  ostat 
n ło  ja k o  „w ro g ó w  p a r t ii  1 państw a41 
3 w yżs zych  u rzęd n ik ów  k o le jo w ych , 
d y rek to rów ' fa b ry k  t w yb itn y ch  lok a l 
nye li kom u n istów .

Beta K in  rozsłrzfttany?
R Z Y M  (P a t ). A gen c ja  S te fan i d on o ­

si z R udapeszta , że w ed łu g  nadesz­
ły eh tam  w iadom ości, b y ły  d yk ta to r  
kom u n is tyczn y  na W ę g rz e c h  B ela

K un , zosta ł ro zs trze lan y  w  M oskw ie , 
po uznan iu  go  za  uczestn ika  akc ji, 
p ro w a d zo n e j p rze c iw k o  S ta lin ow i.

Przed czystki) na Białorusi Sowieckiej
M OSKW A, (PAT). —  Na odbywającym j raj krytyce działalność G ołod ieda. Prze 

się obecnie w Mińsku 16-ym zjaździe par , wcdnłczący ho.aelskl ij rady miejskie] Sta
til komunistycznej poddano bardzo silnej 
krytyce rentralny komitet partii. Sekretarz 
bobrujskiego rejonowego konutelu par­
tyjnego Wajman ujawnił fakty wskazują 
ce l i  Qo biur centralnego komitetu partii 
przedostali się szpiedzy I dywersand w ro 
dząjti Uborewicza, Benaha I D iaków  I ie  
wykryto Ich dopiero w ostatnie] chwili, In 
ny delegat wskarywM na szkodniczą dzla 
jainość na odcinkach związanych z obron 
lośclą kraju, domagając się przeprowadzę 
nla zasadniczych zmian w poszczególnych 
rejonach w dziedzinie obronności.

Delegat wo.sl.ł, dowódca dywizji Sie 
recJlcz zwrócił uwagę na polityczną bez­
troskę, |aka panowała wśród wyższych 
urzędników białoruskiego okręgu wojen 
nego. Na zjeździć poddano również osi

kut, na podstawie licznych faklów, okie- 
ŚIIII działalność G ołod ieda jako piawlco 
wo-epodurdstyczną

W  dalszym ciągu utrzymują się pog ło  
skl o aresztowaniu G ołodieda, L e i  w ko 
łach oficjalnych nie moina otrzymać iad  
nych wyjaśnień w lej sprawie.

" ift_Ł

Samobójstwo dygoftarza 
Biał^ust Sowieckiej

M O S K W A  (P a t). P rzew od n ic zą cy  
C en tra ln ego  K om itetu  W y k o n a w c ze ­
go  B ia ło ru s i S o w ie ck ie j C zei-w iakow  
p op e łn ił w  dniu  10 bm . sam obó jstw o .

W ed łu g  in fo rm a cy j ze ź ród e ł o fic  
ja łn yeh  p rzyczyn ą  sam obó js tw a  b v ly  
sp raw y  n a tu ry  ro d z in n e j i osob iste j.

LONDYN, (PAT], —  „Daily H era ld1 
donosząc, że raport komisji królewsk'e| 
dla Palestyny został ju i opracowany I ;e 
drogłosn le przez komisję zaaprobowany, 
ujawnia szereg Interesujących szczegółów  
lego  raportu, którego podstawową Idea 
jest podział Palestyny na 2 części odręb 
ner arabską I iydowtką. Część arabska 
tworzyć miałaby wraz z Transjordanlą je

21 akademików zamiast 15 w P. L.
W a RSZa W A, (HAT). —  W  dniu wczo 

rajszym kotr sja oświatowa Senatu pod 
przewodnictwem sen. B. Chrzanowskiego 
rozoatrywała nowelę do ustawy o szko­
łach akademick:ch oraz proiekt ustawy 
o  Polskiej Akademii Liłerału*-y.

VV obradach komisji wziął udział p.

minister W R 1 OP prof, Wojciech Swięlo 
stawski oraz podsekretarz sianu prof. Ujej 
ski.

Nowelę do ustawy o szkołach akade 
miekich zrefarowal sen- Miklaszewski wno 
sząc o jej przyjęcie w brzmieniu sejmo­
wym. Po referacie wywiązała się dyskus 
ja w której zabierali głos p. minister prof 
Święlosławski oraz sen. sen, Zbierski 1 
Schorr.

Z ramienia koirutefu techniki ustawo­
dawczej sen- Petrazycki zgłosił kilka pop 
rawek natur/ kodyfikacyjnej popartych 
przez ser sen. W róblewskiego i Siero­
szewskiego.

Komisja prz/jęła nowelę w brzrrreniu 
seimowym wraz z poprawkami sen. Pelra 
życkiego,

Następnie uchwalono po referacie sen. 
Jastrzębowskie go  prejekł ustawy w Pol­
skiej Akademii Literatury ze zmianjmi, 
mianowicie: liczbę członków PAL podno 
sl s.ę z 15 do 21 osób, oraz dotychcza 
sowemu rozporządzeniu Rady M :nisfrów 
o Akademii Literatury nadaje się moc us 
ławową.

dną całość państwową z emirem Transjor 
da-tll jako głową tego niezależnego pańsf 
■vi pod prolckloratem W . Brylanll.

Część żydowska natomiast tworzyła 
ó\ 7-ni’  dominium brytyjskie, reprezen­
towane w Lidze Narodów na równi z In­
nymi domi.iiaml brytyjskimi. Obrzar pań 
stwa żydowskiego obejmowałby Gallleję 
I zwężający się pas ziemi, biegnący od 
Syrii a ż t do Oazy. Jerozolma I B Hhleem 
zamienione zostałyby nr strefy mtędzyna 
rodowe pod mandatem W  Brytanii. —  
Haifa słałaby się obszarem kontrolowa­
nym przez W . Brytanię jako angielska ba 
za morska ze specjalnymi przvwltejaml. 
W  Jaffie zagwarantowane zostałyby spec 
Jalne prawa Arabów, Z Jerozolimy do laf 
fy ku zachodowi I do  Morza Martwego 
na wschód oraz z Halfy do Beysanu, Ie 
rytorlum ar~bsklego, c ngneły by się dwa 
wolne korytarze.

W ed le  obliczeń żydowskich —  pisze 
„Daily Herald'1 —  na obszarze utworzą 
nego w len sposób pańsrwa żydowskie 
go  m ogłoby zamieszkać co najwyżej ml 
Ilon żydów. Żydzi przeto przeciwni są 
takiemu okrojeniu swej siedziby narodo 
wel, które nie dawałoby Im możności na 
leżytej ekspansji. Zacięta walka, jak prze 
widuje „Daily Herald", rozgorzałe o ob 
szary, położone na południe od Derszeby 
w stroną Akeli. Teren ten, ma być odse 
parów my od  Palestyny I pocHany bezpo 
średnio kontroli bryżylsklej. Żydzi doma 
gaLi się .aby Atala bvła granicą państwa 
łydow ik leqo  na południu.

„Daily Herald" stu/ierdza, źe żydow­
ski kongres syjonistyczny, kł. rozpocznie 
się 3 sleronh w Zurychu, mleć będzie •- 
pokcw e znacz snlo.

Lord Plymouth rozmawiu z min. spr zagr. 
Łotwy Munfersem.

W poniedziałek plenum Senatu
W A R S Z A W A  (T a l) Pan  m arsza­

łek P ry s to r  zw o ła ł p lenarne pos iedze­
nia Senatu na p on ied zia łek , dn ia 21 
bm . na godz. 11 p rzed  połudn iem .

Porządek  d z :en n v p rzew id u je  d e ­

batę nad p ro jek tam i ustaw y o zm ia ­
nie u staw y z dm a 15 m arca  1933 r. o 
szko łach  ak ad em ick ich  ora z  o P o ls ­
k ie j  A k ad em ii L ite ra tu ry .

cnrpd saltem

Zeznania świadków
KPa KÓW , (PATJ. W  czwartym dniu 

procesu przeciwko Doboszyńskiemu zez­
nawali przeważnie świadkowie poszkodo­
wani kupcy żydowscy z M yPenic na oko 
llczności przebiegu demolowania I p.ad 
rowania ,którego dopuścili się dywersan 
cl w czasie najścia na Myślenice na po 
lecenie i pod rozkazami Doboszyńskiero 
wielu 'k lep ', w lydowskich z towarami tpo 
żywczy-nl, skórami, szkłem, kor.lekcją 
męską I I. d.

Świadkowie, po złożeniu przysięgi, 
opisują obraz zniszczenia, jakiego doko 
nali dywersand oraz wymieniają wyso­
kość pc-ł&sionych sr »f.

Rozalia Goldsietnowr wlaśctcieika 
sklepu porce,any, zeznaje o całkowitym 
zniszczeniu jej towarów.

Micha' Emmer opowiada, jak spalono 
jej towar łosetowy, znajdujący się na wo 
zle, którym miała jechać na jarmark. —< 
Siraiy jej wynoszą 2.890 zt.

Dalej zezr. Je O lga Welnmann I Szmul 
Afłergut, klóry ocen-ają swe szkody na 
100 zł.

Józef BracMeld, przełożony bożnicy 
w Mvślenicach zeznał |ak następnego 
dnia po najściu n? Myślenice przybył do 

! synagogi I zauważył lam na pod łodze 
reszikl zw ęglonego papieru, ślady ugaszo 
r e g o  pożaru, a w butelkach naftę czy 
benzynę Kto ugasił połar, Brachteld nie 
wie.

Lelb Wachsberg- czeladnik piekarski 
• zezn fje, jak zo itr ł uderzony przez Jedne 

go z dyweuaniów  w głow ę

Po przerwie zeznaje ló ze f Hopfenberg, 
opisując przebieg demolowania i niszere 
nia towarów, przy czym twierdzi, Iż straty 
Jego wynoszą 104 zł. Poza tym zeznaje. 
Iż zabrano mu 10 zł. gołówkl w ir'eszka 
nla,

Stanisław Leżnlcki, zarządza'ący w ma 
Jątku Doboszyńsklego w Chorowlcach zo 
zrtaje, l i  z polecenia Doboszyńsk’eqo  
przed wyprawą myślenicką poczynił za­
kupy w Krakowie: kleibasy, tytoniu, chle 
ba.

Dałej zeznaje Ant. Kwinta, który fwlor 
dzl, że do lasu w Chorowlcach przyszedł, 
lecz później się wycofał.

Z kołel zeznaje Tomasz Pionka, któ 
ry nic nowego do sprawy nie ^nosl

R:esza widzi ćoooćne m&żliwości 
do zawarcia paktu zachodniego

B E R L IN  *Pat). W  tu te jszych  ko 
la ch  p o lity c zn ych  zau w ażyć  m ożna 
zn aczn y  op tym izm , Ź ród łem  tych  na 
s tro jó w  jes t z je d n e j s tro n y  ru ch li­
w ość i  ak tyw n ość, jak a  w c iągu  ostał 
n ich  ty god n i ch a ra k te ry zu je  p o lityk ę  
zagran iczn ą  R zeszy, z d ru g ie j zaś p e  
w ne szczęś liw e  zb ieg i oko liczn ośc i, 
ik lóre idą na rękę d yp lom a tom  n iem ic  
ck im

P rzy p o m n ie ć  tu n a leży  k ilk ak ro t 
ne w y ja zd y  p rem iera  C oe iln ga  do 
W io ch , o d w ied z in y  je g o  w  Ju gos ła ­
w ii, w iz y tę  m arsz. von  B lom bprga  w 
R zym ie , v. N eu ra tha  w  B ia łog rod z ie , 
S o fii i Budapeszcie, obecny p ob y t sze 
fa sztabu gen era ln ego  gen. B ecka w  
P a ryżu , w reszc ie  zap ow ied z ian ą  w>zy 
tę v. N euratha  w  Lon d yn ie .

Jako szczęś liw y  zb ieg  ok o liczn o^ , 
cl p od k reś la ją  w  B er lin ie  k om p rom i 
tac ję M osk w y  na za ch od z ie  w  w yn ik u  
ostatn ich  w yd a rzeń  w  S ow ie tach  o- 
raz pom yś ln e  w yn ik i w s p ć łp r rc y  4 c h  
m oca rtw  w  k om itec ie  londyńsk im . 
Z ap ow ied z ian a  pod ró ż  v. N euratha do 
L on d yn u  kom en tow an a  tu jest też 
ja k o  p ew n ego  ro d za ju  k on k re tn y  ob 
jaw  w zm ocn ien ia  p o z y c ji N iem iec .

M im o  u rzędow n ćh  zap ew n ień , iż 
w  L o n d y n ie  odbędzie  się * v 'k o  o g ó l­
na w ym ian a  zdań w B erlin ie  w yra ża  
ją n iedw uznaczne p rzek on an ie , iż 
r o zm o w y  !o n d ™ ck ie  p rzyn ieść  m ogą  
kon k retn e  w yn ik i.

R o zm o w y  m in . N eu ra tha  w L o n ­
dyn ie  d o tyczyć  m a ją  4-ch zasad:

1) R o zw ią zan ia  ak tu a ln ego  kon ­
flik tu  |de’ T»fińskleuo;

2 ) zb liżen ia  m ied zy  L o n d y n em  a 
R zym em  za p ośn  dm c lw ctu  B e - lm a :

3 ) znrlr-zien ia  d ró g  re a liza c ji n o ­
w e g o  paktu za ch od n iego  i

4 ) u m oż liw ien ia  w spółu dzia łu  R zc  
szy w g o s p id a r i e ś w ia to w e j i os iąg ­
n ięc ia  p rze z  n ią  ź ró d e ł su row ców .

T en  ostatn i punkt, b ędący  sednem  
w sze lk ich  w y s iłk ó w  p o lity c zn ych  Rze 
s zy  w  ostatn ich czasach  s tan ow ić  b y  
m óg ł do  p ew n ego  stopn ia  naw et o- 
b iek t p e rtra k ta cy j p rzy  zaw ieran iu  
ew en tu a ln ego  n ow ego  Loca rn a .

W  n iem ieck ich  ko łach  p o lity c z ­
nych  w y ra ża ją  rów n ież  p rzyp u szcze ­
n ie  ,iż m o in en i d la  za w a rc ia  paktu  
za ch od n iego  je&t dziś b a rd z ie j k o r z y ­
s tn y  n i i  k ied y k o lw iek . P o tw ie rd zen ia  
tego  p rzyp u szczen ia  d op a tru 'ą  się w  
osta tn ie j nocie fran cu sk ie j, sk ier ow a 
n e i do  L on d yn u , z k tó re j w yc ią ga ją  
w n iosek , iż F ra n c ja  „za czyn :, pońno- 
z a ć  ca łk iem  zro zu m ia łe  stanow isko  
n iem ieck ie  w ob ec  francu- k ich  ul lą­
dów- w sch odn ich  .

„ N a  tle  tego  rod za ju  n as lio - 
j ó w  —  p isze „F ra n k fu r te r  Z tg .“ . 
p rzed  m in is trem  N eu ra th em  o tw ie ra  
s ie  w  L on d jm ie  s ze -ok ie  p o H id o  d z ia ­
łan ia . P rzed  w s z y s t k i m ,  je że li zw a  
żyć- iż zadan iem  n a rod ów  jest nie ty l 
ko  u p raw ian ie  p o1 i tyk i, lecz  za jrnow  i 
n ie s ię  ró w n ie ż  sp raw am i gosp od a r, 
c zvm i i za op a tryw an ie  s ię  w  surowce, 
R ząd  b ry ty js k i znany ze s w e j ro zw a ­
g i i p o w śc ią g liw o śc i r.ie b y łb y  w ysu ­
w a ! tem atu  pak tu  zachodn i, go na czo  
?( sw ych  ak tu a lnych  ro zw a za n . pdv-. 
b v  po o trzym an i,,i osła tn ie i j noty, 
fran cu sk ie j n ic m ia ł w rażen ia , ż p o ­
g o d y  P a ry ża  i B erlina  w  sznregu pun 
ktach h a rm on izu ją  -ze sobą ‘k

Gtwarcie nawi.onu polskiego 
na wystawie paryskiej

PARYŻ. (PAT). —  Wczoraj o ąodr 
15 30 odfcyła się uroczysta inauguracja 
ptwilonu polskiego na M iędzyt.arodowej 
W/sławie Paryskiej,

W  pawilonie tym, znujduiący.n się na 
skrzyżowaniu Avenue de .o k o  . Hloce 
de Varso>'ie wsrod ogrodów  Trocadero, 
główny gmach stanowi rotunda w formie 
wieży z b ia łego kamienia, według pm jt k 
tu prof. Bohdana Pniewskiego I arch tek 
ta Stanisława Brukalskiego. Przed rotundą 
znajduje się sklepiony portyk, ozdobiony 
wewnątrz treskami Bolesława i.vb'*>a, są 
siadujący z murem, w którym osadzona 
jest żelazne krata, Di-ojektowana przez 
prof. Bartłomiejczykc Za portykiem ma­
ły most, przerzucony przez w odę prowa 
dzl do rotundy stanowiącej t. zw h, 'I 
honorowy Plafon tej rotundy wykonM 
prof. Kowarski. Od plator.u szczytowego 
a i do bramy zwisa wspaniała haftowana 
złotem makata długości 30 mir., orzedsta 
wiająea sceny z życia króla Jana Sobies­
kiego.

Wewnątrz rotunay ustawionych Jest 7 
posągów, wysokości 2 i pół mir., Drzed 
stawiających wielk e Dosfacie historii ,101 
skiej. Są to: Bo*esław Chrobry, W ładys­
ław Jagiełło, Mikołaj Kopernik, ładeus-f 
Kościuszko, Adam Mickiewicz, Fryderyk 
Chopin, Józef Piłsudski.

Na kamieniach tworzących ściany ro­
tundy wyryte są wewnątrz słowa Marsza! 
ka Piłsudskiego, w/głoszone przezeń w 
czasie składania na Wawelu trumny Sio 
wackiego; „Są ludzie I są czyny ludzkie

tak silne i tak potężne, że  śmierć p"Z"r?wy 
ciężują, i e  żyję i obcują między narr-i ,

W  Mj rotundzie honorowej 1 bezpoś 
rednio przed nią odbył się akł ‘naugura 
cji, który zaromadził kilkaset cs ■ »  z noś 
ród orgamzatorów wys‘ awy, kol polity­
cznych i dziennikarskich Paryża.

Goetel kleromnlklen? 4zi*łii 
Vułtorv l sztuki 0 TN
W A R SZ A W A , (PAT), —  now-adujemy 

się, że s. et Obozu Zjednoczenia Narc-do 

w ego  olk. Adam Koc powołał znanego li 

terała członka Polskiej Akademii Literału 

ry d. Ferdynanda Goetla na stanowisko 

kierownika działu kultury I szł. ki Ohc i 

Zjednoczenia Narodowego

POZNAŃ, (PAT). —  Onegdaj dokona 

no ohydneao morderstwa na osobach Au 

gusfyny OertloweJ I Ewy Figlarz przy uJ. 

Mickiewicza w Poznaniu. W  wyniku et,dr 

g!czneqo śledztwa parrol policyjny ujął 

w okolicy m!a'sc.a zbrodni sprawce za­

bójstwa, Jest nim svn z-mordowanej Fwy 

Figlarz, 18-łeml FhMan Figlarz, z zawodu 

leśnik.

niu.

Zbrodniarz został osadzony w wlęzle

K & z h  cgstniąty pożarem
W  dn iu  17 bm . z n ieusta lonych  

p rzyczyn  sv m. K lec 'tu  ko ło  N ie św ie ­
ża w ybu ch ł pożar, k tó ry  oga rn ą ł nie 
m ai ca le m iasteczko.

P as tw ą  pożaru  p ad ło  ok o ło  150 do 
mów- m ieszka ln y  :h I ok o ło  3P0 budyń 
k ów  gospodarczych . S p a liły  się ca łe 
u lice : P an k ra tow sk a , S zo ferska . So- 
lańska. Zaw a ln a  I c zęśc iow o  R ynek .

P o ża r  s traw ił ni. !n. dom . w  k tó ­
rym  m ieśc ił » ;ę  u rząd p ocztow y , bu­
dynek  C h rześc ijań sk iego  B anko  Spół 
d z ie jc zcgo : sp łon ęła  ce rk iew , syn ago

g a  rem iza  strażacka  i  t. p .
W  a k c ji ra to w n ic ze j w z ię ły  u dzfa ! 

straże : m ie jscow a . n ieśw ie?ka , bnra- 
n ow ick a  o ra z  straże  z  ok o lic zn ych  
w iosek . W  czas ie  ak c ji ra tu n k ow e j 10 
osób odn ios ło  oparzen ia .

S tra ty  w yn oszą  o k o ło  p ó lio ra  
m ilion a  z ło tych .

*  *  a

W o b ec  spalrn1!  stę Hrzedu poszło  
wego w  Kłecku, azczcgńłowych infor 
m acyj b ęd z iem y  m ocli utLielić jutro.

G!brzvml o^ż?r lasu
od iskry lokcimotwy

W dniu 17 o  godz. 12 ^ poł. ml Ls 
kry z lokomotywy, zdążają ej z Kon 
stantynowa do  K o b y ln lk a . powrłał po 
far losu należącego do hr. Starzeńs" 
ktego Augusta, właściciela •naątku 
Koiuarowszczyzna.

P c ż a r  oga ru ą ł ok o ło  700 ha lasu, 
zagra ża ją c  o-kolteznym  os ied lom : G i­
ry. Jacyn y, K u łe je , B ara  nów  ho, P o l­
czyk  —  gm in y  św irsk ie? o ra z  C ze rw  o 
n c R u cza j —  g m in y  k om a jsk ic j.

N a tych m ias t Zarządzono akc ję  ra

t. w  .liczą. Ściągnięto okoliczną lud­
ność oraz Straże p ożn n e  ze Św ira, 
SzcmetowBzczyzny., Konuij, Konstan 
tynowa. Święcian, Łyntup a ponadto  
w ezw ano ztraże kolejowe pociągiem  
ratowniczym  k Nowych Święelan.

W  godzinach  w fe e z o rn je h  pożar 
zosta ł c zęśc iow o  opanow H ny, a  o k o li 
czn e os ied la  zab ezp ieczon o  m ia rę  
m ożn ośc i p rzed  ew en tu a ln ym  poża­
rem . D a lsza  ak c ja  ra tow n ic za  t rw a
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Van Zeeland traci
popularność

Van Zeeland

P o m im o  n iedaw n ego  w a ln ego  zw y ­
c ięstw a w  w yb o ra ch  rząd  van Zeeian - 
da nie p o tra fił  g o  n a leżyc ie  w y k o rzy  
stać 1 u m ocn ić  sw e j p o zy c ji w społe- 
czcń stw ie  R ozb ieżn ość  na punkcie  
io l i  p a r ty j kom u n is tyczn ych  i k o m ­
p e ten c ji k ró la  oraz debata o am nestii, 
jaka  osta tn io  m iała  m iejsce, w szystko  
to p rzy c zyn iło  się d o  znacznego  w/hu 
rżen ia  u m ysłów  i w rezu ltacie  posta­
w iło  p od  znak iem  zapytan ia  dalszą 
egzysten c ję  gabinetu . Jedynym  ele 
m ontem . k tó ry  ca ły  czas bez żadnvch  
odch y leń  stał po  stron ie rządu  b v ll 
soc ja liśc i, tak w a łońscy, jak i fla- 
m andscy.

T e g o  rod za ju  stan, w  tktórvir. na­
w iasem  m ów iąc, w ie le  zaw in iła  p o li­
tyka  sam ego rządu, w yczerp u jąca  się 
n iem a l c a łk o w ic ie  w  stosow anych  z 
dn ia  na dzień  półśrodkach , stanow i 
zn aczn y  kon trast z tryu m fem , odnie- 
a lo n m i 11 kw ie tn ia  1 w yw o łu ie  nader 
pesym istyczne, p rzypuszczen ia .

T rzeb a  p rzyzn ać , że  w  kołach  rzą 
d ow ych  zda ją  sob ie  z tego  doskonale 
»p ra  we; i lam  da je  się edezu ć po trze  
ba p rzep row ad zen ia  ja k ie jś  na w ięk - 
S/ą skalę za k ro jo n e j akc ji, k tóra  zw ię  
kszyłaby zachw ianą  popu larność w 
na tszenszyeh s ferach  społecznych . W  
'zw iązku  z tym  p rzyw ią zu je  się pew ne 
n ad z ie je  do  p od ró ży  V an  Zeelanda 
d o  Stanów; Z jed n oczon ych  oraz... do  
zb ' iża jących  się w a k a cy j pa rłam en tar 
c y ch . o c zyw iś c ie  w nadziei, że dadzą  
c m  czas do nam ysłu  i p rzygo tow an ia  
Się

Jest rzeczą  ch arak terystyczn ą , że 
k ry zy s  p o lity c zn y  ro zp oczą ł s ię  do* 
k ład n ie  w m om encie , gdy  p rzysz ło  do 
r u h z u c j i  w szystk ich  ob ietn ic , p o c zy ­
n ion ych  w  w yd an e j u p rzedn io  dekla 
r a c j i  m in is ter ia ln e j. Van  Zee land  w y ­
ka zał w it le  en erg ii i zręczność w  reo r 
gu m zac ji eK on om iczn e j k ra ju  i w ob 
ro i ie w o lnośc i p o lity czn ych  je g o  oby 
w a tc li, n ie u czyn ił jednakże an i jed­
n ego  k roku  w kierunku  innych  ?n- 
p ow ied zm n ych  re fo -m , iaik re fo rm a  
pań stw ow a , o rgan iza c je  zaw od ow a , 
w a lka  z karte lam i i m on op o lam i Za- 
pi w .cd ź  tych re fo rm  w yw o ła ła  po/a- 
tym  pew ien  rozd źw ięk  w kołach  rzą ­
d o w ych , gd z ie  u ja w n iły  się znaczne 
ró żn ice  pog lądów  na ich kon ieczn  iść

oraz fo rm ę , w ja k ie j p o w in n y  zostać 
p rzep row ad zon e . T a k  w ięc  re fo rm a  
pań stw ow a  i o rga n iza c ja  zaw od ow a , 
zap rop on ow an e  p rzez  ko ła  k a to lic ­
k ie, w y w o ła ły  znaczną n ieu fność 
w śród soc ja lis tów

Z d ru g ie j strony, k ied y  m in is tro ­
w ie  Spaak i D e M ann w yp ow ied z ie '1  
się za rozszerzen iem  k om p eten c ji w ła  
d zy  w y k o n a w cze j i u tw orzen iem  pew  
n tg o  rodza ju  rep rezen ta c ji in teresów , 
ba rdz e j radyka ln e  od łam y  P. O. B. 
u w aża ły  to za p róbę  w p row ad zen ia  
na teren ie  b e lg ijsk im  system u fa szys ­
tow sk iego  oraz pozostaw ien ia  na stro 
n ic zagadn ień  soc ja ln ych  p rzy  jedno­
czesnym  pop ieran iu  system u k ap ita ­
lis tyczn ego .

Jeżeli naw et tego  rodza ju  ży c ze ­
nia nie są obce p ew n ym  od łam om  
k a to lik ó w  k on serw a tyw n ych  i organ i 
zse jom  rob o tn ik ów  ch rześc ijańsk ich , 
to jednak  nip u lega n a jm n ie jsze j w ąt 
pllwo.ści, że p ro jek t o rgan iza c ji za ­
w o d o w e j nie jest dla n ich n iczym  in ­
nym . jak  ty lk o  w yrazem  dążen ia  do 
zo rgan izow an ia  p rod u k c ii i w a lk i z 
obecną anarch ią  ekonom iczną .

P od  tym  w zględem  na id en tycz­
nym  s tan ow isk r sto i partia  libera lna 
oraz koła  svn d vk a lis tyczn e  Soc ja liśc i 
znow u k ładą silny nacisik na szybsze 
w p row a d zen ie  w  życ ie  p ro jek tu  rzą ­
dow ego , d o tyczą cego  w p row ad zen ia  
nadzoru  nad m on opo lam i i k a rte la ­
mi. K o ła  k a to lick ie  i lib erah ie  w  za ­
sadzi** pop iera ją  ten p ro jek t, z d ru ­
g ie j jedn akże strony, ze w zg lęd ów  
czysto  n o litvczn . n ie ob jaw ia  ia tego 
w  sposób  zbyt w yraźn y , za jm u jąc

stan ow isko  ściśle neutra lne. I  p o  te j 
stron ie  jedn ak  p o ja w ia  się znaczna 
n ie jedn o litość , podczas b ow iem  gdy 
rob o tn icy  ch rześc ijańscy  i lib e ra li naj 
zu pe łn ie j szczerze, ze w zględu  na 
w łasne żyw o tn e  interesy życzą  sob ie  
reau zac ji p ro jek tu , b a rd z ie j zacho­
w aw cze  od łam y k a to lick ie  zach ow u ­
ją  re ze rw ę  d la tego, aby następn ie, o 
ile  za jd z ie  po trzeba , m óc zw a lczać  
go  z c zy s tym  sum ien iem . D alsze tru ­
dności p o ja w iły  się w m om encie, gdy  
m in. D e Mann zapi opon ow a ł sw o ­
je  „ lo i  de cadres” , k tó rego  ce lem  b y ło  
u sp raw n ien ie  i zo rga n izow a n ie  d z ia ­
ła lności pań stw ow ych  in sty tu cy j k re ­
dy tow ych . N ie  u lega w ą tp liw ośc i, że 
p ro jek t ten b y ł da lszą kon tyn u ac ją  
zap oczą tk ow an e j w  roku  1035 k on tro  
li nad bankam i.

W  zw ią zk u  z tym  p rzec iw k o  p r o ­
jek tod a w cy  zaczęta się gw a łtow n a  
kam pan ia , p row adzon a  tak w  Izb ie , 
jsk  t na łam ach  p ray ; zarzucano mu, 
iż stara się w p row a d z ić  na n ow o  in- 
terw en c jon a lizm , k tó ry , u zasadn iony 
w  dob ie  k ryzysu , obecn ie nie ma żad 
n e j ra c ji bytu , oraz, że k ie ru je  s ę 
w zg lęd am i p a rty jn ym i i  p o lity c zn y ­
mi.

Jak w id z im y , rząd  Yan  Zeelanda 
ma w ie le  p ow ażn ych  zadań i trudno­
ści: jcdvną  je g o  szansą jest p ozyska­
nie w iększośc i, 1 to w iększośc i znacz 
nej dla p ro ick tow a n vch  re fo rm  i p o ­
sun ięć p o lity czn ych . Jak się to u toży- 
w  danym  w ypadku , p ok a że  p rzysz­
łość. W  k ażd ym  razie  na idn le j za 
dwa m iesiące n a leży  spodziew ać e,ę 
wy Jaśnienia sy tu ac ji. L .

W iln o .  W .e lk c  6. K o n to  P K . O  14 54 61 .
C.agaleo.e l - t j  klasy 39 Loterii Państw ow ej 

rozpoczyna s ^ 1 2  czerwca 
Zamówienio cam .ejscow e załatwiamy odwrotnie.

Prokurator Ŝ tfu Okrągowego w Warszawie
dana sprawą przemytu dywanów perskkh

Córka Żemmskieoo 
przeciw sztuce na tle „Przepióreczki1

Teatr Narodowy wystawił wczoraj szłu 
kę J. Zawieyskiego „Powrót Przełęckle­
go", osnutą na tle „Przepióreczki" St. 
Żeromskiego.

W  związku z utworem p. Zawieyskie­
go córka St. Żeromskiego p Monika 2e- 
romsn i wystosowała w okresie, kiedy „Po 
wrót Przełęcklego" znajdował się w pró­
bach, do TKKT. pismo następujące:

„Do Zarządu T. K. K. T.
Dowiaduję się, ie  w Teatrze Narodo­

wym rozpoczęto próoy sztuki p. Zawiey­
skiego p. f. „Powrót Przełęcklego". —  
Rzecz ta |est „przeróbką", nadużywającą 
pomysłów twórczych Żeromskiego, klórej 
nie wolno przedsiębrać bez zezwolenia 
autora orygina*u, lub jego nasfępcow pra 
wnych.

Przeciwko samowoli, będącej oczywl 
stym wkroczeniem w cudze prawa autor 
skie i w imię nietykalności skończonego I 
zamkniętego wraz ze śmiercią ojca mego 
dzieła, protestuję niniejszym I żądam za­
niechania przedstawień.

Monika Żeromska".

W  Im eniu TKKT. odpowiedział dyr. 
Solski w sposóo następujący:

„Wielce Szanowna Pani! W  odpowie­
dzi na list 5z. Pani donoszę uprzejmie, 
te w przekonaniu Dyrekcji Teatru Narodo 
wego nie ma żadnych powodów, aby sztu

kę p. Zawieyskiego p. i. „Powrót Prze­
łęcklego" wycofywać z prób I wyrzec się 
jej przedstawień.

Sztukę p. Zawieyskiego uważamy za 
utwór ciekawy I oryginalny, a powstały 
wskutek wpływu twórczego „Przeplórecz 
ki", co świadczy o nieprzemijającej ży­
wotności dzieła Żeromskiego i w żadnym 
wypadku nie może uwłaczać pamięci 
wielkiego pisarza.

Ludwik Solski".

Dochodzenie w sprawie wykrytej przez 
władze celne atery przemytu dywanów 
perskich do Polski prowadzi obecnie pro 
kurator Sądu Okręgowego w Warszawie. 
Po zakończeniu dochodzenia sprawa ta 
zos‘anla rozpatrzona przez Sąd Okręgo­

wy. Dowiadujemy się. że z pośród oskar 
tonych o przemyt Jedynie kilku kupców 
posiada obywatelstwo Irańskie. Większość 
z pośród oskarżonych przebywa obecnie 
z polecenia prokuratora na wolności po 
złożeniu kaucji.

Głodowka bezrobotnych w Gflyn1
W  Gdyni wybuchł strajk głodowy 427 

bezrobotnych, którzy zajęli lokal mlejsco 
wego urzędu pośrednictwa pracy I tam 
głodują w poczekalniach, domagaląc t.ą 
Jakiejś pracy.

Wśród głodujących jest około 20 ko 
blet.

Miejscowe organizacje robotnicze do­
starczają strajkującym tytoniu.

Cenne wykopaliska w przedhistorycznym 
grodziszczu pod Zamościem

W  związku z prowadzonymi od roku 
pracami wykopaliskowymi na terenie od 
nalezlonego grodziszcza we wsi Sąsiaaka 
pod Zamościem, przyoył tam rektor unl 
wersytLiu J. P. prol. Antoniewicz, który 
na miejscu zapoznał się z przebiegiem 
prac. Wobec wyraźnych Śladów grodziska

uczeni wysuwają projekl zrekonstrjow I- 
nla tego zabytkowego osiedla. Dotych­
czas znaleziono lam wiele p»mlą!ek o du 
żej wartości historycznej.

Prawdopodobnie w przyszłym roku w 
Sąsiadce odbedzie się zjazd profesorów 
archeologii z całej Polski.

Francuzi budują tory kolejowe
iw S*emkownca —  D ą sto fh o w a

Francusko-Polskie Towarzystwo Kolejo 
we, któremu na mocy koncesj* powierzo­
no dokończenie budowy linii węglowej 
Slęsk —  Bałtyk oraz jej eksploatację, przy

Stalinizm w ślepym zaułku
lu C*y Stalin usłucha rad lułbiego Tołstoja, 

czy też go rozstrzela?
Jeże li p n u a  sow ieck a  od zw ie rc ia d  

Iff nurtu jące dziś  w państw ie  Stalina 
n astro je , to w yd a je  się nie u legać 
żad n e j w ą tp liw ośc i, iż rozs trze lan ie  
T u ch aczew >k iegc  i tow a rzyszy  w y ­
w o ła ło  tam bezg ran iczn e  p rzera żen ie  
i  pan ikę. C z jta ią c  b ow iem  a rtyku ły , 
re zo lu c je , roziaazy, listy do S talina i 
t  p. re la c je  d o tyczące  spraw y Tu ch a- 
c zew sk iego  i tow a rzyszy , odczu w a  się 
w nich w y ją tk o w ą  nerw ow ość, pnd- 
n. -cen ie i p rzerażen ie . Czuć. że ci, 
k tó rz y  p iszą , u św iadam ia ją  sobie len 
ś lepy  zau łek, w k tórym  zna lazł się 
ca ły  system  sta linow sk i, lecz s tara ją  
Bie zag łu szyć sw ó j n iep ok ó j jednvm  
s»*e lk im  k rw io że rc zym  w yc iem  I 
w p rost absurdalną argu m en tac ją  
Bwych fan tastycznych  tez. T a k  np 
-.P raw d ?”  w  artyku le  w stępnym  z dn. 
1 1 e ie rw c a  dow odząc , że T u eh aczew
* *  P b a re w lc z  i inni rozstrze lan i po- 
kvi i - a a li n a  u s ł u g a c h  w yw iadu  nie- 
n ve «K  (gn m ied zy  in n ym i d !s z < iż
■‘ H instrn falny stdn N iem iec  jest sp o ­
w od ow an y  zm ni jszen iem  obszaru 
^:iem o rn e j, p ożeran e j p rzez  lotn iska 
. o lb m rm ie  ob o zy  koncen trat v jn e  dla 
rob o tn ik ów .

N ic  też d z iw n ego , że p rz y  tak im  
p o z iom ie  u m ys łow ym  pu b licys tów  
dzienn ika  p rzod u ją cego  i św iecącego  
p rzyk ład em  ca łe j zm on op o lizow a n e j 
prasie  s ow ie ck ie j —  w szyscy  je j  p ra ­
co w n icy  w ciąż i bezustanku w o ła ją  
krw i, k rw i i jeszcze raz krw i, jalko 
jed yn ego  lekarstw a na w szystk ie  d o ­
leg liw ośc i sow ieck ie  D o tego k rw io  
ż e rc zego  chóru , w id zą cego  w  m arszał 
ku żan darm erii sow ieck  ej, Jeźow ie, 
m ęża op a trzn ośc iow ego , którem u u- 
da ło  się wy k ryć  „ fa s zy s to w sk o -tro c  
kistowsikie gn iazdo  w śc iek łych  psów  
w a rm ii”  i u ra tow ać w  ten sposób 
„o jc z y zn ę  sow iecką  od  k iesk i w w y ­
padku agres ji N iem iec  fasz%stow- 
sk ich ’ ’ , d o łą czy li się n ie ty lk o  w szyscy 
głosiciel*- s ow ieck iego  hum an izm u  i  
hrabią  A lek sym  T o łs to jem  na czele , 
a le naw et., po la rn a  ekspedycja  ak a ­
dem ika  Schm idta zna idu jąca  się o- 
b ecn ie  na w ysp ie  R u dolfa .

O rgan  zaś a rm ii sow ie ck ie j, „K ra s  
naja Z w ie zd a ”  z 14 czerw ca  w  art. 
" s lę n n y m  p t „P re t-z  / fa s zys tow ­
sk im i sn rze flaw ezvk on iłl SmE-rć szp ic  
gom  I dywci-san*Ofn” , w  sposób  jasny 
I d la w szystk ich  zro zu m ia ły  zapew -

Sfalin

nia, ze na Tu ch aczew sk im  i je g o  to  
w arzyszach  b yn a jm n ie j Jeżów  nie 
skończy . Zdan iem  „K ra sn o j Z w ie z- 
cly”  i sam ego W u roszy łow a  zresztą, 
T u th a czew sk i, Jak ir i inn i ro zs trze ­
lani s tan ow ili ty lk o  „k ie ro w n ic ze  iąd 
ro fa szystow sko  trock is tow dk ie j orga  
ruzacji s zp iegow sk ie j w  a rm ii” , k tóre 
rm ało rów n ież  liczn e  ro zga łęz ien ia . 
W y ła p a n ie  tych resztek  „ ż m ij  iikan a lij 
fa szys tow sk ich ”  i zgo tow an ie  im  ta­
k ie j sam ej łaźn i, jak  Tu eh aczew sk ie - 
mu i innym , ma s tan ow ić  w  ch w ili 
b ie żą ce j g łów n e  zadan ie o rgan ów  bez 
p ieczeństw a.

„ I  n iech pam ięta ją  o tym  w szyscy  
w ro g o w ie  narodu —  czy tam y  w  „K ra  
sno j Z w ie zd ie ”  —  k tó rzy  jeszcze  nie

zostali w y łapan i, k tó rz y  m ają  nadzie  
ję  un iknąć k a rzą ce j ręk i sp ra w ied li­
w ości s o w ie ck ie j, u k ryw a jąc  się pod  
m&ską poświęcenia i uczciwości. To  
się im  nie uda. Z dn iem  każdym  roś­
nie czu jność narodu  sow ieck iego  
W zm acnia się w yw iad  sowiecki. 
W span ia le  p racu je  lu d o w y  kom isa 
n a t sp iaw  w ew n ętrzn ych  pod mi­
strzow sk im  k ie row n ic tw em  bo lszew ic  
k iego  kom isarza , wiernego stalinowca 
Jeżowa. Ani jtd en  szpieg, ani jeden 
agen t w yw iadu  fa szys tow sk iego  nie 
un ikn ie odpow ied z ia ln ośc i. Pudam i 
krw i szpegów i dyw ersanfów  zapłacą 
w rogow ie ZSRR za każdą kroplę krw i 
robotniczej” .

W  tym  sam ym  ton ie i w  tym  sa*

stępuje obecnie do zrealizowania dalsze 
go programu robót z nowe] transzy poty 
czkl francuskie}.

O prócz  wykończenia I udoskona'enla 
poprzednio zbudowanej magistrali Herby 
Nowe —  Gdynia, program obejmuje bu 
dewę nowej linii od Istniejące] stacji tej 
magistrali Siemkowice do st. Częstochowa 
o długości 40,5 kim.

Nowr linia bedzie miała poważne zna 
czenle hanalowo-franzytowe, dając ujście 
ładunków z okręgu przemysłowego Czę­
stochowa —  Zawiercie oraz częściowo s 
ZagłęDl# Dąbrowsk'ego ku magistrali 
Śląsk —  Gdynia, a przez nią ku dzielni­
com północno-zachodnim I ku portem na­
szym na Bałtyku.

N lfZ \K 4 lRutynowany 
KI JC VCIi L 
udziela tescy gry na tonepianla

— Ceny p zystą,>ne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4- 6 do.

m

m ym  duchu są u trzym yw an e  artyku  
ty i w  innych  dzienn ikach . Zaś „P r a w  
da ”  m osk iew ska , „o d p ie ra ją c " gło?y 
japoń sk ie  „o  słabości ZSR R  i „w r z e ­
niu w a rm ii s o w ie c k ie j"  p rzyp om in a  
lap oń czyk om  pucz w o jsk o w y  w  T o ­
k io  i w prost z ro zb ra ja ją cą , cyn iczną  
szczerością  p iiz e . „w ia o e zn ie  on i (Ja 
pou czycy  re t.) zap om in a ją , że M osk ­
w a —  fo  nie T o k io , gd z ie  b y le  gru pka  
w o jsk ow ych  w y rzyn a  m in is trów  
w śród  b ia łego  dn ia ” .

Zdan ie to p raw d op od ob n ie  trzeba  
rozum ieć w i en sposób, że w  M osk w ie  
by le  grupka m in is trów  z dzielnym i Je­
żow ym  na cze le  m oże  w-yrżnąć w szyst 
k ich  bun tu jących  się w o jsk ow ych . 
Bo i k toż w to m oże  w ą tp ić  p o  tak ich  
w yczyn ach  Jeżow a, jak  zabó jstw o  
tiam arn ika , kom ed ia  sądu nad Tu - 
chaczew sk im  i to w a rz j szam i i p raw - 
dopodobn ie  od b yw a ją ce  się m asowe 
egzekucje  p rzy ja c ió ł ro zs trze lan yrh , 
gdzieś w  pod z iem iach  Łub iank i 
w śród  c iem nej nocy. W szak  Jeżów  
po m istrzow sku , jak  zapew n ia  prasa 
sow iecka  ja k o  w ie rn y  sta lin ow iec  l  
w yb itn y  uczeń n iem n ie j w yb itn ego  
ucznia P er ian d ra , p o tra fi pos łu g iw ać  
się system em  n ożyc  do obcinan ia  
głów-.

N ieco  g o rze j do  n iedaw na p rzed ­
staw iała się sp raw a  z w y łap yw an iem  
w rogów  u k ryw a ją cych  s-ę pod m aską 
„p ośw ięcen ia  i u czc:w ośc i”  Spotyka 
się ja k ie g o  w yb itn ego  dygn ita rza  w o j 
skow ego  lub c yw iln e go  na zebraniu ,
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Proces negusa

Haile Seiassia

O AKCJE KOLEI DŻIBUTI— ADDIS ABEBA

Trybunał francuski ma obecnie wydać 
Jecyzję w niecodziennej sprawie. O to b. 
właaca Abisynii negus Maile Selassie 
zwróci! się do  sędów francuskich z prośbę
0 zasędzeme na jego  rzecz prawa włas­
ności do kilku fysięcy akcyj kolei Addis 
Abeba— Dżibuti. Kolei ta jak wiadomo 
na eży do T-wa Kolei Francusko-Ab‘s/0 
skiej z siedzibę w e Francji I została wy­
budowana w swoim czasie za pieniądze
rancuskie. Ówczesny negus abisyński 

Menelik otrzymał od Francuzów kilka ty­
sięcy skcyj wspomnianej kolei. Akcje pia 
wem dziedzictwa przeszły do  ręk Haile 
Selassiego. Ucekaiąc z Abisynii przed 
Inwa :ję włoskę negus zabrał akcje, wraz 
z Innym' ruchomościami. Gdy jednak 
ch-. ał je spieniężyć, rzad włoski Interwe­
niował u władz T-wa, odmawiając negu- 
10 * . prawa do akcyj. Stad skarga Haile 
Selassiego w trybunale francuskim Rezul­
tatu *ej skargi niebawem się dowiemy. Ad 
wokaci negusa stoję na stanowisku, że 
rzęd '-ancuskl formalnie władzy włoskiej 
nad Abisynię leszcze nie uznał, a wiec 
łym samym prawa negusa do akcy| sę bez 
»->orr-_ “ 35| rat twierdzę, że wszysflro
eokołw *k więżę się z abisyńskim startem 
po5i>rtan(a> a .v!ęC , akcjw b abisyńskie- 

® ° w<«^cy należy do nich, Jako faktycz 
nych władców kraju.

W C IĄŻ  MA W «DOW NI.

Odv się porówna los egzotycznych 
władców, k*órzy z takich czy owakich 
wzgtędow musieli zrezygnować z rzędów
1 opuścić granice swych krajów ło się oka 
ie .  i i  negus stosunkowo najdłużej broni 
łlę przed zwykłym w takich wypadkach 
kurzem zapomnienia. Kto dziś w ie o b. 
Władcy Afganisłanu Amanullahuł Co się 
ffz e to z b. sułtanem tureckim po jego  
Ucieczce z dziedzictwa padyszachów w 
1^22 r.t Co porabia b. król Siarru? Tym 
czasem nazwisko negusa wclęż wypływa 
na łamy prasowe. A  to ,eżdzlł do Gene­
wy, a to sprzedał srebrny serwis wagi 
Hol fam dziesiątków kg/a to wygłosił od 
czyt w słynnym uniwersytecie angię Iskim, 
■ ło o ~zyr.tał zaproszenie na garden-par 
ły. a to udziel ( wywiadu prasowego, a ło 
procyruje się z Włochami. Ruchlwy jesł 
len lew  Judy", pokonany w n’erównym 
boju. A  może lakłeś Inne czynniki dbaję, 
bv o -.m świat me zapomniał łak, jak za 
pomniał o Abd-el-Krim ie czy Amanulla- 
hu?

defiladzie., p rzy  p racy  tup w to w a rzy ­
stw ie. W y g lą d a  p orządn ie . P rzeb y w a  
w otoczen iu  S talina. P isze  do n iego  
listy c zo łob .łn e  i t. d. Za irzy  s ię  do 
ałou -łka b io g ra fic zn ego  lub sp ec ja l­
n e j k a rto tek i. C zyta  się, że obyW a tel 
►en od  20 a naw et i w ię c e j lat prze* 
b yw a  w  pa rtii. Ma za sobą w yb itn e  
zasługi w obec  rew o lu c ji l o jc zy zn y  
Zosta ł od zn aczon y  w ie lom a  o rd eram i 
z łask i StaMna... A teraz zga d n ij zga ­
dula, czy to w róg  zam askow an y , czy  
to p rzy ja c ie l, b roek istow sko-buchari- 
now sk i s ro ieg  cz\ s ta lin ow iec . T u ta j 
Już trzeba spec ja ln ych  zdo lnośc i, spe 
c ja ln e j m etody , sp ec ja ln ego  węchu

Nic W iem y na razie, ja k im  sposo­
bom J e *o w o w i udało sżę ro zp ozn ać  
w ro g ó w  w  s ta lin ow sk im  m arszałku  Tu  
ch aczew sk im  i w  sta lin ow sk ich  gene 
rbłach. P ra w d op od ob n ie  m ia ł n ielada 
fm d n ośc i. A le  na p rzysz łość  i pod 
tyra w zg lęd em  .leżow  bed z ie  m ia ł pra 
cę u ła tw ioną. p ośp ieszy ł b ow iem  mu 
z p om ocą  n ied aw n y  w ró g  w ła d ’ V so ­
w ieck ie j, s ze f p rop agan d y  w  a rm ii 
Vt rangla, w sp om n ian y  już w y ż e j w y- 
b  In v  ovsarz sow ieck i h rab ia  A lek sv  
T o łs to j.

N a  łan iach  „ Izw ie a t ij  ’ z l t  c z e rw ­
ca lo w a rzy s z  h rab ia  u m ieścił zna­
m ien n y  a rtyk u ł p. t. „O jc z y z n a ” , w 
k tórym  poucza, jak  rozp ozn ać  zam a­
skow anych  w ro gó w , różn ych  faszys- 
łc w sk o -iro rk is łow sk ich  szp iegów  i 
d }w e rs a n ió w  A ily k u l T o łs to ja  /asłu 
g o je  na spec ja lną  uw agę, gdyż  w

AKCJE KOLEI DŻIBUTI— ADDIS ABEBA.
Akcje, stanowiące przedmiot sporu mię 

dzy negusem, a Wiochami maję przedsta 
w.ać wartość 30 milionów franków łrancu 
[kich, Ładny kawał grosza. Jesł o co się 
spierać, zwłaszcza, że finansowa sytuacja 
negusa, wbrew pierwotnym poglcskom o 
wywiezionych z Abisynii legendarnych 
[karbach królowej Saby 1 króla Salomona 
n>e należy do naj>epszych. Dysponując 
(korbami biblijnego Ofiru nie sprzedaje 
się na wage zaslawy stgłowej. Oczywiście 
niedostatek —  o ile o niedostatku można 
tu w ooóla  mówić —  przynosi negusowi 
zaszczyt, gdyż swą szkatułę, klejnoły 1 
apanaze poświęcił on ponoć wyłącznie na 
potrzeby obrony kraju. Że się to na nic 
nie zdało —  to ;uż nie jeqo  wina

Budowa |edyne| dotychczas w Abisy 
nli kolei Dżibuti— Addis Abeba nasbęcza 
ła w swoim czasie (koniec X'X w.) duże 
trudności, zarówno techniczne (górski 
charakter terenu) |ak polityczne (konser­
watyzm neousa Menelika, niech-ć rvwa’i 
europejskich). Można by tu przeprowa­
dzać o^wr.e ana!oqie z budową kanału 
Suezkiego,. kiedy to musiano użyć róż­
nych W Dływ ów  I sprężyn, by ówczesny ke 
O B S H H M B f l

dyw egipski udzielił swej zgody na podję 
cie roboł. W  wypadku zarówno egipsk.m 
jak abisyńskim odnośne towarzystwa mu­
siały się —  m. in. warunkami —  okupić 
grubym pakieiem akcji. O  ile jednak ke- 
d/w lekkomyślnie pozoył się swych akcyj, 
które później fantastycznie poszły w gorę, 
o łyle Menalik chował akcje skrzętnie, 
zgarniając dywidendy. W  rezultacie Haile 
Selassie miałby dziś dzięki łym akcjom 
był zapewn;ony, gdyby mu pozwolono le 
spieniężyć bez przeszkód.

JESZCZE JEDMO ROZCZAROW ANIE!

Bardzo możliwą jest rzeczą, i i  kolej 
Addis-Abeba przejdzie z biegiem  czasu 
w ręce włoskie. Nowi władcy Abisvnii b. 
niechę‘ nie bowiem patrzą na białych kon 
kureniów w  eksploatacji dz:edzicfwa kró­
la Salomona. Poza tym, nowe szlaki ko­
munikacyjne (przede wszystkim wspania­
łe autostrady) jakie W łosi w  energicznym 
łemoie budują w  Abisynii z pewnością 
Dostawia Intratność kolei Dżibuti —  Addis 
Abeba pod dużvm znakiem zapytania. Ak 
cja gotowa spaść w cenie, zaś Haile Selas 
sle doznać może jeszcze jednego 
rowania. NEW.

Spelnfrny sen burmistrza
Burmistrz m ałego miasta bufgarskieqo 

Vejsanica miał przedziwny sen śniło mu 
się bowiem, że  pod budynkiem ratusza 
znajduje się zakopany skarb olbrzymiej 
wartości.

Nazajutrz na posiedzeniu korporacyj 
Iłtiejskich złożył relację ze swego proro­
czego  snu. Zebrani ławnicy I członkowie 
•ady miejskiej byli łym zaskoczeni. Po 
krółkim namyśle rozpoczęła sie ożywiona 
dyskusja. W iększość zebranych wyrażała 
się przeciwko temu opartemu na mrzonce 
proiekcie. Najzacię‘ szym przeciwnikiem 
zacnego burmistrza Karloffa był leader 
opozycji radca Hanula. U w s ż ł '  rn pooro 
stu, że wysfąp:enie burmistrza z łeqo  ro­
dzaju projekłam obm ia pow agę i prestiż 
władz miejskich- i domagał się nie łylko 
odrzucenia zniosku głow y miasta, lecz 
ust.'r'ęcifl g o  z piastowanego słanowiska.

Wymowny Hanula dc,p!ął swego. Bur­
mistrz, któ y na początku posiedzenia w ie 
rzył w swój triumf poniósł całkowitą klę- 
[kę, Zdołał jedynie przed swa nagłą dy- 
misią p.zeforsować wniosek powierzają­
cy mu prace z odkopaniem fundamentów 
ratusza na własny rachunek.

Nazajułrz całe miasteczko- zmieniło się

w dyskutujący tłum ludzki. Wszysłko wrza 
ło  Na stanowisko burmistrza powołany 
został znienawidzony Hanula. Ludność 
rozbiła stę na dwa wroyie obszy. Tymcza 
sem Karloff ufaj jc wizji sennej przystąpił 
do mozolnych prac zburzenia ratusza 1 
odkopywania ziemi. Po dwóch tygod­
ni, c.i ..nojnych robót natrationo na g łę ­
bokości 3 mfr. pod powierzchnią na cięż­
ką skrzymę. Po jej oty/arciu szał radości 
ogarnął wszystkich. Okazało się, że zawar 
łość skrzyni stanowi złoto, klejnoły, mo­
nety i kosztowności pochodzące z XVI 
wieku. Wartość znalezionych skarbów 
ocenić było można na 1 milicn lewów. Z 
mejatywy korporacyj miejskich odbyło 

się zeoranie całego obywatelstwa które 
postanowiło przeprosić Karloffa za nie­
wierność, powierzyć mu stanowisko deży 
wołn iego włodarza urasta i usunąć na za­
wsze podburzającego Hanulę.

Troskliwy o dobro miasta Karloff przy­
stąpił niezwłocznie potem do budowy 
now ego ratusza, przeprowadził gruntow­
ną sanację finansów 1 szeroką akcją spo 
łeczną przyczynił się do posławienia gm! 
ny I jej ludności na wyższym poziomie 
SDołecznym.

J a k  m s łp y  u m ie ra ła
Doktór Paul Ballion stwierdził, przy po 

mocy doświadczeń, te zwierzęta przeczuwa­
jąc zbliżającą się śmierć, nie obawiają się 
Jtj zupełnie. Zbliżający aię kros iyeia  zw ie­
rzę przyjm uje bez szemrania i trwogi. A i do 
konwulsyj w agonii stworzenie zachownje 
uporczywy spokój. Pierre Loti opowiada w 
jednym ze swoich utworów o małpce, którą 
śmiertelnie ranił. „Podniosłem Ją. zranioną 
ciężko 1 śmiertelnie. Data się uiać bez naj­
mniejszego sprzeciwu. Jej b’.ad * wargi za; iś- 
nięte mocno drżały, jakby wy krzywione nła 
czem; oczy patrzyły na mnie z wvrazem rre- 
opisanego przestrachu 1 ntemego wyrzutu.

Z czołem opartym o moje ramię, mała małp­

ka umarła, przytulona mocno do piersi, ufna 
1 spo-Lojnn“ .„

Orangutan, tak groźny kiedy jest zdrów, 
przed śmiercią staje się ipokojny i przybie­
ra wyraz naprawdę wzruszającego b ó lj i fa  
tu ta utrata życia. Jedna i  tego gatunku 
małp, raniona pnrez załogę statku anr el 
•k ego na Somsta-ze oglądał i z przestrachem 
swoje rany, ociekające krw ią ł ocierała Je 
i  tak bezgranicznym wyrazem załzawionych 
orzn i drżeniem wielkich,, ’>oma:'szczonvch 
I trzęsących się rąk, że załoga wzruszona do 
tez wyrzucała sobie gorzko zabójstwo stwo­
rzenia. Ścigało ich d’ugo pełne bólu spojrze- 
ni i umierającego zwierzęcia, które przyjm o­
wało śmierć z godnośc!ą I powagą.

k rw a w y m  ta ro rys tyczn ym  sza le  p ra ­
ły  sow ie ck ie j dn i ostatn ich , s tan ow i 
on n ie jak o  pew ien  „p ro g ra m  p o zy ­
ty w n y ”  w sk azu jący  w y jśc ie  ze ślepe­
go zau łka i w sposób w yra źn y  su ge­
ru ją cy  Sła lin o w i pew ne k on cep c je  A 
trzeba pam iętać , źe g łos h rab iego  os 
lu tn io b a rd zo  dużo zn aczy  w państ­
w ie  sow ieck im  P rzys łu ch u je  się b o ­
w iem  mu p iłn ie sam Stalin , zaczytu ją  
cy  się pon oć w jego w sp an ia łe j Do­
w ieść ' o P io trze  W ie lk im .

W ię c  cóż radzi h rab ia  T o łs to j, 
c - ło w ie k  b od a jże  n a jku ltu ra ln ie js zy  
w  pań stw ie  S ta lina?

„N ie , n ie l tow arzysze , ob yw a te le  
w ie llk iego  k ra ju  S ow ie tów  —  woła 
do sw ych  osza la łych  w s p ó ło b y w a te l. 
—  G roźne rezo lu c je  o czu jn ośc i to 
jeszcze  za m ało l M a ło  tego, że będzie  
m y itonsekw en tn ie  p oszu k iw ać  w ro ­
gó w  w c iśn iętych  do szcze lin  naszego 
ź j  '•ia. K a żd y  k nas m usi sp ok o jn ie  
sp o jrzeć  w g łąb  sam ego  sieb ie... G dzie 
jzst p rzy c zyn a  /ego, że trock i z in, 
szp iegostw o , zd rada pań stw ow a , d y ­
w ers jo  m ogły u w ić  sob ie  tak ie  6lrasz 
ne gn ia zd a?  W y m ia ta  sie je, w ypa la  
się ogn iem . W ro g i k ra j, k tó ry  p rzygo  
Sowy w a ł napaść na nas (c zy ta j N iem ­
cy ze*) zosta ł ro zb ity  w  p ie rw szych  
stadiach p rzygo tow ań . N iebezp ieczeń  
stw o w o jn y  eu rop e jsk ie j zosta ło  
zm n ie iszone, a m ożliw e , że odsunięte 
na d ługo. L ec z  trzeba być  p ew n ym , 
że  w ię c e j u nas coś p od ob n ego  nie 
m oże  się zd a rzyć , że  ZS R R  zn a lazł 

i sob ie  lin u n ite f p rzeciitzko tro ek irm o*

wi. d j wersji 1 szpiegostwu’".
H rab ia  to  m ąd ry  c z ło w iek . N ie  

w iem y  c zy  n apraw dę w ie r z y  w  to, iż 
c/ęść generaU cji s o w ie ck ie j p ozosta ­
wała na usługach Gen. Sztabu n ie­
m ieck iego , jak  tw ie rd z i w  sw ym  r o z ­
kazie  W o ro s z y ło w  i p rzy go to w yw a ła  
k lęskę w o jen n ą  Z w ią zk u  S ow ieck ie ­

go-
N ie u lega jednak w ą tp i w ośc i, że bo łe  
Je on nad losam i sw ego  n ieszczęś liw . 
k ra ju , źe rozu m ie, iż k rw a w y  tero r 
du n iczego  nip doprow adź/ i że trzeba 
z łym  skończyć. P rze c ie ż  h rab ia  ch y ­
ba nie d la tego  p rze rzu c ił sie * obozu 
W ran g la  do  obozu  S ta lina  pżebv b ier 
nie p rzyg ląd ać  się krwaw-em u oerm a- 
Rcntnem u b rzęk o w i n ożyc  perinndro- 
w ych  On, k łó rv  już n ;eraz p rzep ro ­
w ad z ił po  m istrzow sku  porów n an ia  
p om ięd zy  enoką  S ta lina  a eno-ką P io  
tra W ie lk ic s o  praw doT »odobn :e w ie ­
rzy ł. że Stalin  m oże  p om yś ln ie  zaknń 
c>yć rt w o lu c ie  i pchnąć o ic zy zn ę  na 
p izó d . On. k tó ry  pasow ał Sł alina na
P io tra  W ie lk ie g o , p ra w d op od ob n ie  do 
b rze  zanam ieta ł sob ie  s łow a P u szk i­
na k tó ry  w id-»!a ł w  P io tr z e  T syntezę 
R f b tsp ie rra  i R on apartego . T o te ż  hra 
bia nadal ca łk o w ic ie  w ie rzą c  w  Sta­
lina, w  uczn ia Periand.-a, p isze d a le j: 
„Tw m  im u n ite fem . tym  an tidotum  i 
jed n ocześn ie  potężną siłą, d źw iga ią cą  
cz łow iek a  do w ie lk ich  c zyn ó w , pośw  ię 
cen ią i h ero izm u , k szta łłu iącą  jego  oh 
liczę m ora ln e , św ia tły  i w y ra źn y  
w skaźn ik  d rog i na heznncł/ieinym  
ro zd ro żu  —  jes ł m iłość  o jc z y zn y !

Tylko cztery apteki
berlińskie

sp m fo ią  B y rc t j cudzrzlrmstlA
Jak Niemcy dbają o podniesienie we 

wszystkich dziedzinach produkcji w-tasnej, 
niech świadczy takt, że w Berlinie na kilka­
set istniejących aptek, tylko cztery prowadzą 
specyfiki zagraniczne i to tylko takie, które 
nie mają odpowiedników niemieckich. Jakże 
inaczej wyglądają to sprawy n nas. Każdy 
stara się nawet i  krajowych wyrobów zro- 
b:ć „zagraniczny" towar.

eSiwięfeac&i
W e wrześniu następi w Londyn’e w mu­
zeum osobliwości otwarcie międzynarodo 
wej wystawy zegarowej. W  chwili kiedy 
zostanie oiwarty ten przegląd historyczny 
zegaro7nawttwa oJezw ie się 100 zegatow  
wydzwaniając pełnę rozmaitycn tonacyj 
gamę dźwięków.

Wystawa londyńska skupiła na sobie 
zainteresowanie fachowców, gdyż wysta­
wione eksponaty Dochodzić będę z 19 
państw ca łego św.ała. W  salach muzeum 
zgromadzone będę interesujęce zbiory 
pochodzenia ad XVI wieku i s ągajęce do 
doby współczesnej. Niektóre z nich maję 
bogatę zaklętę w stali hisiorię. NajVarsze 
zegary oczywiście słoneczne będę repre 
zentowane obok wspaniałych I nowoczes­
nych chronometrów oddaięcych upłynię­
cie sekundy w najsubtelniejszej precyzji.

Szczególnie Interesujęce i drogocenne 
zbiory zamierza dostarczyć na wystawę 
słynna firma londyńska „G abriel", francu 
ska „M arfenot" I szwajcarska „O m ega". 
Nie zabraknie również oryginalnie skon­
struowanych zegarów łańcuszkowych, 
krucyfiksowych, rokokowych, kominko­
wych I t. d. Wśróo „białych kruków" 
Szwajcaria wys‘ awi piękne zegary wskazu 
!ęce z wie'kę dokładnością miesięce, zmia 
ny słońca i ważne rocznice historyczne.

Di waczre ustany 
amenfScaflsitte

Żaden kraj na świecie nie może aię chjba 
poizczycić tak dziwacznymi ustawami, jak 
Stany Zjednoczone, a właściwie niektóre -ch 
steny. W  stanie Tennessee na przykład zabro 
piono uprawiania wszelkich kawałów prim a­
aprilisowych, a w  szczególności telefonowa­
nia do ogrodu zoo'ogicznego z zapytaniem, 
czy mieszka tam .panna foka"! W  Pohid- 
nlnwTej Karolinie zakazano fabrykowania bu 
telek do likierów w fo im le  ciał kobiecych! 
W  Kalifornii nie wotno ustawiać w barach 
krzesełek przed bufetem, aby barman mógł 
orientować sie w  stanie podchmielenia swo 
.ch klientów! W  stance Teras .rreszcie nie 

wolno zamieniać ani odstępować w celach 
zarobkowych dzieci poniżej 15 lat!

Tf«i»cy|ci
GDYNIA (Pat). Meznraj p n «d  południem 

pan/ Gertrudo Wolna, żona podoficera < ra 
ły granicsTiej nrod/.tta tro ja c d i dwóch 
c h f o p e ó w  i rlsies i e * y n k e .

Jest to w  eiąjpi ostatnleh dwóch łat dra 
gf w Gdyni wypadek prryjśi fa na świat tro 
Jnrrków. Jak wtatomo w połowic kwietnia 
i rodzi Vi również trrjaezkf żona br-rittełn* 

g , płrkurrrr er Gdy-Ś pani Pfa,ia Rakowska,
Ms 'L i  trojaci kóa orai dzieci espją stę 

dobnie.

Z A P f S Z  S I E  NA C Z Ł O N K A  P O L ­
S K IE G O  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Z \

„M iło ś ć  o jc z y zn y l —  Id ę  w  śm ier­
te lny b ó j za nią, um ieram  za w ie lk ość  
m o je j o jc zy zn y . Chcę w ie lk ie j s ław y  
i w ie lk ich  c zyn ów  d la tego , źe m o je  
c z jn y  i m o ja  s ław a  —  to c zyn y  i sta­
wa m o je j o jc zy zn y . N ie  trzeba  mi bę­
d zie  dużo s łów , a żeby  ro zp ozn ać  w ro ­
ga. P o zn am  go  z obcego  blasku oczu . 
d la tego  źe  nie jestem  jakim ś łam  ty ­
pem  szu k a ją cym  o sob is te j w y g o d y "  
i L d.

I  tow a rzysz  h rab ia  T o łs to j, w y ­
su w a jąc  ja k o  k ry te r iu m  do ro zp o z ­
nania w ro gó w  -b la sk  oczu*’, b yn a j­
m n ie j nie fan tazju je - lecz w v ra źn ie  i 
p rze jrzy śc ie  stara się sikonkretv7o- 
w ać p o jęc ie  dotąd n iezu pełn ie  okreś 
lone, p o ję c ie  o jc z y zn y  w państw ie 
Stalina ora z  w skazu ie , jak n a leży  ro ­
zum ieć m iłość do  n iej.

„M iło ś ć  o jc z y zn y  —  to  n ie  ab ­
strakcy jn e  p o jęc ie , lecz  rea lna siła 
duchow a, w ym a ga ją ca  o rga n iza c ji, 
rozw oju  i kultury—*'.

Siła. k tóra  zdan iem  h rab iego , w y ­
klucza trock izm . „T ro c k iz m  b ow iem , 
od sam ego poc ąbku, do je g o  ostateez 
ne" tran s fo rm a c ji w  d w e r s y jn y  ban ­
dy tyzm , s zp iego s tw o  i frym a rc zen ie  
ży w y m  c ia łetr. R os ji sow ie ck ie j, za ­
w ie ra ł wr sob ie  negac ję  p o jęc ia  o jc zy z

n y” -
H rab ia  ro zu m u je  ka tego riam i h i­

s to ryczn ym i. W ie  on doskona le , że 
len in izm  i tro ck izm , to p o jęc ia  je d ­
nego i tego  sam ego  prądu naw skroś 
in te rn ac jon a lis tyczn ego , n egu jącego

rta n&sfe
Wszelkie m aki na niubie i ziemi wska­

zują na to, te wreszcie wyszliśmy z długo 
trwałego zastoju gospodarczego, owego smul 
nej pamięci „kryzysu", który przyczynił naru 
tyle niepowetowanych szl.ó-d Choć reminis­
cencje niedawnej przeszłości długo się nam 
jeszcze dawać będą we znaki, to jednak już 
leiaz wstąpiła w nas nowa otucha i zapal 
do pracy

Najszersze pole działania stoi otworem, 
oczywiście przed tymi, którzy rozporządzają 
w-ększymi środkami; ci mogą wziąć czynny 
noział w ruchu budo vlanvm. stwarzać nowe 
przedsiębiorstwa lub rozbudowywać istnieją 
re, wreszcie robić to wszystko, co oripow!a 
da ich indywidualnym wlaściwoteiom

W  trudniejszej za to sytuac ji znajdują się 
c , co posiadając dostatecz.ną wiedzę facho­
wą oraz zasób energii, natrafiają na trudne 
do obalenia przeszkody, w postaci braku ka- 
p «ah i i kredyiu. Oni też dążyć muszą prz-de 
wszystkim do tego. by zwiększyć swój stan 
posiadania gdyż jest to jedyna droga która 
pozwoli im stworzyć własne warsz(a1v pracy 
i dać upust temperamentowi.

Osiągnąć ten cel najpewniej można, na 
turalnie, dzięki usilnej pracy i oszczędności 
z drugiej zaś strony- dzięki grze ne Loterii 
Klasowej można to osiągnięcie p. i \  śpieszyć. 
Należy więc pamiętać o zaopatrzeniu się w 
los do pierwszej klasy trzydziestej dziewiąte] 
Loterii, by móc wziąć udział już w ciągnte- 
niu, które rozpoczyna się we wtorek Kto 
wie, czy szczęście nam właśnie nie dopisze?

To?3e*a żvrałw

Dozorca ogrodu zoologicznego niemało 
musi napracować się zanim wvszczofkujo 

na czysło szyję żyrafy.

taką k on cep c ję  o jc zy zn y , jaką  on w y ­
zn aw a ł i w yzn a je .

„C a ły  naród d ok on yw u ją cy  na pe 
w n ym  obszarze  sw ó j ruch d z ie jo w y ” . 
„P rze s z ło ś ć  narodu, teraźn ie jszość  i 
p rzysz łość ’ ’ ..W łaśc iw ośc i jego  kuńu 
ry, je g o  ję zy k , ch a rak ter ’ ’, w szys*ko 
to jest „łań cu ch em  d ok on yw an ych  
przez naród  rew o lu cy j. h is to ryczn ych  
stkoków 1 w ęz łów  jego  d z ie jó w ’’ .

H rab ia  jest d yp lom atą  i-w ie, że je ­
szcze n ie p rzyszed ł czas na przewa-r- 
s łw ow ien ie  sam ego Len iw a, ca łego  
len in izm u  T o  leź  p odc iąga  on w szysł 
k o  pod trock izm  i w  sposób  w vra źn v  
u żyw a tego  s łow a , ja k o  pseudonim u 
lenm izn iu . n ierw szych  lat rew o lu c ji i 
p isze . trock izm  od sam er o początku  
odnosił się z e ó rv  p o ga rd liw ie  i w ro ­
go w  stosunku do  mas n a rod ow ych  
fed erac ji repu b lik  sow :eck icb . D la  
trock is tów  i z in o w iew có w  rew o lu c ja  
p a źd z ie rn ik ow a  b v ła  li tslrko tram - 
pł.hną, z k tó re j zam ierza li on i uczy- 
nić n arzęd z ie  A w tgo  w yw yższen ia . 
Na rod v fed e ra c ji repu b lik  sow ieck ich  
b v łv  trafktowane p rzez  n ich jak  m ię 
<o a rm atn ie  K a żd y  trock ista  p op ro ­
sili b v  nas w yśm ia ł gd yb y  mu w spom  
nieć o tak ie j „s ta rom  od n e j m iz e r ii” , 
jak  m iłość o jc zy zn y ..." . C zv  nie jasno 
p o w ie d z :ano? W szak  ni< tv !k o  frock iś  
ci, a tym  b a rd z ie j z in o w iew cy  k tó rzy  
b v li p rzec iw n ik am i aw an tu ry  p a ź­
d z ie rn ik o w e j i opuśc ili r en ina w  
not p rzew ro tu  p a źd z ie rn ik ow ego , a le 
przede w szv * !k im  sam T enm  trak to  
w a ł rew o lu c ję  p a źd z ie rn ik ow ą , ja(k«
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(Jak powinna wyglądać racjonalna turystyka)
Żmudny kierat rocznej pracy zalacza [ 

oiiain? swój obrót. Ze dzień, za dwa z cm 
kną się po raz ostatni w lym roku podwo 
je  uczeini. Uczniowie z cenzurkami, abi­
turienci z maturami, studenci po  egzam i­
nach poczuję się nagle wolni, rozradowa 
ni, nie wiedzący co ro b ii z nadmiarem 
czasu. Rzesze nauczycieli po  wypuszcze­
niu z uczelni swych gromadek znajda się 
w  tym samym kłopocie. W  upa'ne dni lip 
cow e przyjdę urlopy urzędnicze.

Co roDić z wolnym czasem?
Starsi panowie poiadą na letniska, za­

ludnię Podbrodzia, Niemenczyny, wysta­
wię swe artretyczno-reumatvczne członki 
na słońce —  niech się znęca

A  młodzi? W  nagrodę ze pilność 1 po- 
słępy, na pocieszenie w niepowodzeniu 
(.rd sb ") ruszy gromadnie w świat. Któż z 
młodych nie czy*ał podróżniczych opo­
wieści, kto nie zechce doznać osobiście 
przygód I wrażeń, jakie daje |edvnle tury 
sfvk»? 7nacTnv prorenł m łodzieży ruszy 
za granicę. O te! chce mów!ć Szczegól­
ni* obseny rok iest do  temu •przyjajacy, 
choćby z*, wzatedu na wystawą paniką. 
W ielu z pośród m łodzieży praemełoby 
wyjechać za granicę, ale nie wie, jak nałe 
iy  Drzystaoić do tej sprawy ze względu 
na różne fo*ma!noścl t z wyjazdu reżym u 
)e, Inni uważaję, że na wvjazd za grani 
eę mogę sobie pozwolić |edyn!e lednost- 
kl zarrożne. Jeśli chodzi o  Informacje w 
torawle turystyki I w yj»zdów  akademi­
ków za granicę, te chętnie udziela jej zaw 
sze Polski Akademicki Związek Zbliżenia 
M todzynarodoweao l la a "  (W ;lno, W ie l­
ka 17 m. 41. i*»?l i-i-odzi o stronę ma- 
te'lalna, o zaooatrzenle wyjeżdżających 
za granicę, to sprawę tę winny wzlać w 
swe ręce odpow iednie stery Drzemysłowo 
handlowe. Jak zaaadnienia turystyki sę 
rozwiązywane widzimy na przykład; >e na 
szyci* sąsiadów Czechów I Niemców Nig 
tłzle bodaj turystyka nie jest tak rozwinię­
ta, |ak w tych dwóch narodach, a faiemni 
Ca ich leży w tym że umieją pod-óżow'ać 
tanio i pod r6żuiac robię Interesy. Jakże 
ło  się dziele? Bardzo prosto, Czech podró 
łuiac p o tr z e b ie  pieniędzy jedynie na 
opłaty urzędowe 1 ne'wvżel na aoract, 
Wodę, bo już np cukier, bułkę Kedrle 
miał własną- poza fym zaopatruje się we 
wszystko nlezbedne u siebie w  domu. 
Bez brakująceno szczegółu nie tuszy w 
drogę. A  w  drodze... jes* aqenrem han­
dlowym rozmaitych firm Jak my Podró­
żujemy? Uważamy, że zasadniczą kwestią 
la nlenladze. bo  lakże; trzeba jechać wy 
podnle, t>rze<Dać się w hotelu, zieść 
obiad w resfauracll, btellznę, drobiazgi 
potrzebne uzupełnia sie w  podróAy, wię 
cel, —  umyślnie nie bierze się nic z do­
mu, by sobie przywieźć szczególiki I róż 
ne droblaroi zarusniezne

W  podroży zdarza się, że prze,ezdza 
się przez jakiś kraj, pozostaję pieniądze, 
nie mc co z nimi robić, wydaje się je 
wtedy, byle wydać, żupuje się głupsiwa, 
byie s.ę pozbyć niepotrzebnej |uż obet j 
waluty. W  takich warunkach rzeczywiście 
Jadę za granice tylko zamożni I turystyka 
taka nie me sensu, bo nie daje w iele ko­
rzyści, a jedynie powoduje wywożenie 
piem rdzy z kraju. Wniosek stąd płynie

odskoczn ię , z k tó re j b ęd z ie  m ożna 
p rzerzu c ić  się do  rew o lu c ji w szech ­
św ia tow e j.

Zresztą  p o m ięd zy  T io c k im  a L e ­
ninem  nie b v ło  źedn ych  zasadn iczych  
p rzec iw ień stw  Co w ięce j, w ów czas, 
gd v  T ro c k i p rzec iw staw ia?  się p o d ­
pinaniu hańb iącego  traktatu  h rzesk ie  
go, ro zcz łou k ow u ją cego  im perium  
rosy jsk ie , L en in  z ca ła  s tan ow czoś­
cią n a lega ł na fen k rok , aby  b lk o  
U trzym ać w ładzę aż do  wyhuchu re- 
w o lu c "  m ’ ed zvn a rodr>wei. k tóra  w ow  
Czas ws’dawa?a się tak hUsfrą T o łs to j 
p ip o fym  doskonale, wszak w ó w c zps  
po stron ie  W ra n g ia  czynn ie  w a lc zy ł 
p rze c iw k o  zd ra icom  ok*zvzrsv L ecz  
p ocóż  ruszać um arłych . P o  c o  p rzyp o  
tirnać S ta linow i k tó ry  tak sam o 
« ’ ed ł ś lepo pod kom endą  Len ina , te 
tdcnrry temna Drzeszłość C zv nip le* 
p ie j •k ie ro w a ć  je « o  w zrok  w p rzysz  
łość j p ow ied z ieć  mu w yra źn ie  że 
^kaźdy obyw a te l n ie k o ch a ia ry  sw ej 
o jc zy zn y  —  to trock ista  dyw crsnnt 
i szu P(j T a k a  jest sn e c y fe zn a  i n 'e-
zwv*vin fnim ia naszpi rew otu c ii. N ie  
ooznstnw ią ona cz łow iek a  na iern  ta­
k ich  tnh Innych  ałv-łn k c v ? n v e h  po- 
I  c ia ch  Ona ic ro zw ija  p os ł°h ia  i 
(a rzy  z żv~ iem  W szys tk o  przechortzj 
ponrzez rea lność pon rzez rz e rzo w o fć ,
WS»r SfV n lrt<Tly*Tnlp poTW**;, i f?0"h O

dzi do  kon k rc fn vch  w n iosk ów  Tak 
b*?o z trock lzm em  k tć rv  p rzek sz ta ł­
cił sie w s zo ie g o y s k a  o rga n ^ n e ie  /«- 
bó>eó\Y j sprJtedawrfeirków Tak  zda- 
r .s ło  się z sp rzed aw czyk am i o jc zy z -

oczywisty, że takich wyjazdów me powin 
no się popierać, nie można Jednak zanie 
chać całkowicie turystyki ze względu na 
jej ogromne znaczenie kształcące, należy 
ję jednak zreformować, zracjonalizować. 
Zracjonalizowanie to powinno pójść w 
kierunku odpow iedn iego przygotowania 
m łodzieży, wyjeidża ięcej za granicę i też 
wdzięczne pole może mieć właśnie „Li­
g a " poprzez „L ig ę "  bowiem wyjeżdża 
gros m łodzieży za granicę Niestety trądy 
cja tak nas dziwnie urobiła, że młodzież 
wyjeżdżająca za gran.cę jw aża  się za re 
prezentantkę Polski, 1 to w dodatku za 
reprezentantkę w „urzędowym tonie". 
W yjeżdżający mtedzleniec staje się „ d y ­
plomatę", a dyplomację swą rozumie od 
strony ksntu dobrze odprasowanych spod 
n|. Maniery bon-fon, et caetera Niestety 
bardzo często potem stwierdza, że na 
jego  „wysokim stylu" mało kto się pozna 
|e Czyby nie lepiej było, gdyby wyjeż­
dżający za granicę nie ronili konkurencji 
oficjalnym reprezentacjom, a chcieli re­
prezentować Interesy określonych sfer 
społecznych I być wyrazicielami naszejJ 
ekspansji np. przemysłowej?

Przed kilku la*y płynąc kajakiem po 
Wilii, ujrzałem jakiegoś kajakow!cza w 
czerwonej czapeczce Zainteresowała 
mię owa czapeczka, podpłynąłem bliżej i 
zapytałem właściciela, co to za czapecz­
ka?

—  Dalmafynka —  _ odizekł z dumę 
szczęśliwy posiadacz czapeczki. W  ubie­
głym roku, gdy spotkałem na letnisku 
pod Warszawą takie czepeczki, już w ie­
działem, że ta Dalmatynki. M ało tego, bę 
dar w Juqosławii zaopatrzyłem się w nią 
i Iluż chętnych nabywców znalazłbym na 
nie, gdybym miał je do sprzed jnia. W v 
cienka do Jugosławii, w kłórej uczestni­
czyłem, przywiozła kilkanaście tych cza­
peczek. Efektowna dalmatyńska „kapa" za 
14 dinarów (około 2 zł.) aż tu dotarła, 
bo się ogólnie podoba. Jugosłowianie 
wiedzą o tym 1 wszędzie każdemu wtyka 
ja ja. Ktokolwiek widział tę czapeczkę, 
prosi zna!omvch, wyjeżdżaiacych do Ju­
gosławii, by mu przywiózł czapkę jugo- 
słowlaóską. Czapka jugosłowiańska robi 
Jugosławii reklamę, podbiia sobie rynki. 
Dinary płyną do Juciosławii.

Czv może ma kte wątpliwości, że zło 
le polskie nie mooą w analogiczny spo­
sób popłynąć do Polski? Jugosławia, kraj 
nieufłtzemysłowlony, a połrałił sobie, 
jak na przykładzie łych czapek wykaza­
łem, zupełnie przypadkiem zdobyć ryn­
ki. Oczywiście pionierami w zdobywaniu 
tych rynków nie bvli przemysłowcy i 
agenci handlowi, a właśni łuryścl Czy na­
si turyści, wyjeżdżający za qranicę nie mo 
gą zademonstrować naszych doskonałych 
1 efektownych wyrobów, szczególnie wy­
robów drobnego przemysłu włókiennicze 
go?

W ubiegłym roku wszedłem c o  sklepu 
w Splicie w towarzystwie koleżanki. Skle­
powa zwróciła się do owej kołeżanki z 
prośbą o  pozwolenie obejrzenia *orebki 
damskiej. Za chwi'ę torebka powędrowa 
ła z rąk do rąk wśród znajdujących się w 
sklepie kupu,ęc>ch Bardzo się wszystkim 
poaoDała, pytano, gdzie można by kupić 
taką torebkę.

N ie była to luksusowa „zagraniczna"

n j, zasądzon ym i w czo ra j n a -ro zs trzc  
lan ie. T ak  b ęd z ie  z  każdym , k to  nie 
z rew id u je  swe&o życ ia , sw ego  stosnn 
ku do o jc zy zn y , do ob ow ią zk u  w obec  
o jc zy zn y ” .

H rab .a  p ow ie  la , że z ka żdym  ła k  
będzie, jak  z Z i. io w icw em , T u c lia - 
czew sk im  i t. d. k w ięc  sugeru je  Sta­
lin ow i w  sposób  w yraźny , i e  i z n im  
ło  m oże się p r z v tra fić  o ile  nie d o - 
słucha rad  h r a b i o ,  n ie  z rew id u je  
swego życ ia  i stosunku dn o jc zy zn y  
i m c p ó jd z ie  na u ięc ie  „p o tę żn e j s iły  
du chow ej jaką je*.ł m iłość o jc z y zn y ” , 
w ram y  n o w e j „o rg a n iz a c ji” , zd o ln e j 
do  zap ew n ien ia  „ ro zw o ju  j ku ltu ry ". 
Jeżów  bow iem , t z y  iakiś in n v  jego  
następca, m ogę  -ó w n ip i i z „b lasku  
oczu”  Stalina ro zpozn ać  w  nim  w ro ­
ga

C zy p asow an y  p rzez  h rab iego  od 
dawna na nowe «cvdanie F*iotra W :e1 
k iego , Stalin  posłucha jego  rad  i w y ­
c iągn ie  odpow * t ln ip  (koniek wene je 
p o lity czn e  z w y tw o rzo n e j sytuac ji?  
Jeżeli b ow iem  T*infr w ie lk i,  m ósł bvć  
jednocześn ie  i Robeapiemrem i Bona- 
parłym . tek p isa ł Pu szk in , d laczegóż 
hv  u czeń  P e rm  in d ra  m in? pozos tań  II 

ty lk o  Robecn ie erem i n ip zrea lizow a ć  
w iz ji p rim aan  -iłrsow ei S ło n im s k ie g o  
k tó r y  tak po  m is trzo w s k u  p r z e d s ta ­
w ił k o ron ac ie  S talina, ja k o  im p era to ­
ra pro letaria tu .

, Ze l.

torebka, ale niezamożna koleżanka tama 
ją sobie sporządziła z materiałów ludo­
wych —  wileńskich.

Myślę, że w Interesie ster przemysło- 
wo-kupieckich należałoby furysfykę wy 
zyskać dla celów reklamowych I właśnie 
w lym momencie połączyć p'ękne z po­
żytecznym. Niezamożny student, udający 
się za granicę powinien by być odpow ied 
nio przez te sfery wyposażony, by być 
żywą reklamę pewnych towarów. Za ty­
dzień, za dwa se*ki naszych stuaentćw 
wyjedzie za granicę z wycieczkami, na 
praktyki naukowe, konsularne, handlowe, 
pobytowki I t. p. Czy nie mogliby wyje­
chać w lnianych wileńskich wyrobach w 
które mogliby się na dogodnych warun 
kach zaopatrzyć? Bardzo chętnie Widzą 
naszych studentów w krajach o niższym 
poz.om ie kulteralnym 1 przemysłowym. 
Polacy, jako naród wyższej kultury, są fam 
przedmiotem adoracji Czy przez zwykły 
snobizm ludzie łych krajów nie zechcę 
się zaopatrywać w zaqraniczne łowary, 
które będę naszymi towarami, ale kłóre 
trzeba jakoś zareklamować, Czy firmy od 
powiędnie nie. zechciałyby o tym pomy­
śleć jeszcze w tym roku? Myślę, że P A  
Z. Z. M. „iLga " mogłaby również stwo­
rzyć odpowiedni rełeraf 1 tak, jak kon­
centruje dotychczas w swym reku spra­
wę wyjazdów za granicę dla reprezentacji 
kuburalnej, m ogłaby koncentrować ję dla 
reprezentacji I ekspansji gospodarczej, 
pomyślanej jako strona uzupełniająca do 
tychczasową może cokolwiek niezupełnie 
ilustrującą całokształt naszego życia. Oczy 
wiście wykluczam potraktowanie sprawy 
w wąskim sensie, uprawiania wyłącznej 
Dropaqandy przemysłu —  do tego n'e 
jest powołana. ' Alfred Kolator.

Jak należy szukać nnnicrn 
LOSU LOTERYJNEGO
Na jeaieni ubiegłen roku dyrekcja Pol 

(k iego Monopolu Loteryjnego, aby oat apy 
Unia graczy, gdzie znajdują aię poszukiwa­
ne przez nieb numery losów odpowiadać 
w iposób bardziej szyaikj i sprawny wpro 
wadziła nowy system, a mianowicie: zajiy- 
tLDie grecz.a lue.uje berpośreanio dc właś­
ciwego kolektora, z odpowieun m poleceniem 
zarezerwowania numeru i f .ozumienia się 
i  nim.

System ten dał bardzo dobre rezultaty, 
ale jeżeli dodatnie Jego strony dla graczy 
maj i dziaiać w całej petni, nieodzowne jest, 
ahy ze »w ej 6trony gracz kierował pyUnia 
w formie umożliwiającej szybką i sprawną 
odpowiedź, przede wszystkim aby zapytanie 
do*yczyto istotnego numeru, na który ł ra ­
m i rze grać, ■ nio catej terii, i  której do­
piero później któraś sobie wybierze.

Wobec tego ie  zapytania o losy zbiegają 
stę wszystkie na przestrzeni 3—4 tygodni i 
dotyczą wiotkiej Ich ilości, a ponadto ule 
wszyscy kolektorzy podnoszą losy w Dyrek 
cj: wcześnie, w Interesie graczy zamierzają 
cych grać na kilka numerów leży aby zapy 
tania pisali w sposób umożliwiająry dyrekcji 
szybkie skierowanie ich do odpowiednich 
kolektorów. Jeżeli więc zapytania nadsyłają 
v» listach, aby każdy numer z nazrsskiem 
i adresem napisany by* n? oddzielnej kartce, 
.cieli piszą na karcie pocztowej, aby kartę 
tę można byfo rozciąć i części przestać do 
kolektorów.

V / i i A V
r A G E P i N *

Z K O G U T K IE M
•wwo ból, pl*cs«nl«. Mobrzmłanł* nó*
edctekl. ktdr* po U| kqpl«ll dafq »lq u»unqć, nowat
poznokclom. PrzopU ulyclo >a opokowoniu.

rozpoczyna się

cągntenie ! ej
Śpiesz f o s

w szctęśli*e j koiekturze
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Król rumuński
zamieszka w Łazienkach

K an ce la ria  cyw iln a  Pana P r e z y ­
denta R. P . kom unikuje--:iż. Zami-k 
K ró lew sk i i Pałac Ł a z ien k ow sk i bę­
dą zam kn ięte  dla pub liczności w o k ­
resie od  22 do 30 c zerw ca  r. b N ie ­
w ą tp liw ie  w ydane rozp orząd zen ie  po 
zc-staie w  zw ią zk u  ? p rzy ja zd em  k ró ­
la rum uńsk iego K aro la  I I ,  k tó ry  —  
jak w ia d om o  —  w  czas ie  sw ego  po 
bytu w W a rs za w ie  zam ieszka  w P a ­
łacu Ł a z ien k ow sk im .

{Pożyteczna śBziaSalncii
Klubu Motocyklowego Związku Strzeleckiego w Wilnie

Hasło moteryzacji wchodzi nam coraz 
pardziej w krew, mimo różnych przeszkód 
Jak chroniczny brak odpowiednich fundu 
szów, lub obawa przed obecnym sianem 
naszych d*6g. Grono miłośników I amato 
rów kupna motocyklu zwiększa się z każ­
dym dniem, bo na rynku pojawiają się 
znacznie tańsze maszyny, No ł drogi fei 
—  chociaż zwolna —  coraz bardziej po 
prawiają się na Wileńszczyźnie, w ogó la  
na Kresach.

Każdy obywatel wie, ie  rozwól moto 
ryzacji —  Jesł najbardziej aktualną spra 
wę naszego życia państwowego,

W prawdzie motoryzacja w W len szczy i 
nie I W ilnie stoi na niskim poziom ie I w 
porównaniu z woj. zachodn.rru znajduje­
my się na szarym końcu —  ło  jednak nie 
znaczy, abyśmy nie robili w lej dziedzinie 
stałych postępów naprzód. Najbardziej w 
propagowaniu motoryzacji W 'lna i prowln 
cjl wyróżnił się Klub Motocyklowy Zwiąż 
ku Strzeleckiego, powstały w W iteie w 
1933 r. Klub ten w kró*kim czaste zdołał 
poważnie podciągnąć wzwyż akcję moto 
ryzacyjnę w W ilnie I przygotować liczne 
zastępy m łodzieży do samodzielnego pro 
wadzenia w ozów  mechanicznych.

Organizacja zdołała skupić w samym 
Wilnie 40 maszyn, przy czym zateżyć sek 
cje terenowe w Lidzie, Postawach, Oszmia 
nie I M otodecznie łącznie ze 140 maszy 
nami. Akcję swą Klub prowadzi skromny 
mi środkami, gd/by czynniki nrarodame 
zechciały wydatnie poprzeć zamierzenia 
organizacji I przyjść z pomocą materialną 
krzewicielom motoryzacji —  to rozwój len 
byłby o w iele pomyślniejszy. Kierownict­
wo Klubu na czele z prezesem mjr. O żo- 
giem i kpł. sportowym Znajdziłowskim 
nie zrażając się rezerwą odnośnych czyn 
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ników I nie pokładając rąk oraz n e  ba 
cąc wiary w pomyślniejsze jutro uruchomi 
ło pierwszy w W ilnie bezpłatny dwumle 
tięczny kurs teoretyczny dla przedpoboro 
wych I rezerwistów. Kurs ukończyło z górą 
100 osób, w łym 60 uczniów 7-ch klas 
szkół średnich, którzy za zezwoleniem I 
poparciem kuratora Okręgu Szkolnego p. 
G odeck iego raźno wzięli się do pracy. 
Wytrawni wykładowcy —  O ficerow ie Pro 
nl Pancernej, natrafili na bardzo wdzięcz 
ne audytorium. M łodzież z zapałi m za­
brała się do dzieła, wykazując oqromne 
postępy I przysposoDiła sobie szybko wy 
sok", kwalifikacje —  kierowców wozów 
motorowych przy jednoczesnym wysokim

■ Z książek pochodzi
łntelięencja narodu.

A. Btmpf.
W Y S Y Ł K A  NA LETN ISKA

W ilno. JaqUlloftsKa U

Czytelnia Howofti
Wielki wybOr książek

łłow< ści, klasyczne, lektura szkolna, ' 
naukowe I w obcych językach 

C trn naoć 1?— 18. Warunki przystępne

zaawansowaniu technicznym.
Przeprowadzono rówm.eż praktyczno 

wyszkolenie —  wprawdzie z dużymi prze 
szkodami, gdyż Klub ani słuchacze n‘e 
rozporządzają odpowiednimi środkarri 
pieniężnymi, choc;aźbv na zakup mater'a 
łów pędnych. ponaęa;ą nieco władze 
wojskowe, lecz w rjteaosfatecznym stop­
niu. Czynniki miarodajne —  nie bardzo 
Spieszą się z pomocą. A szkoda! Klub bo 
wiem dzięki współpracy oficerów Broni 
Pancernej, r~a jak najtepsze widoki *02 
woju, chociażby przez organizowanie rai 
dów  terenowych, międzymiastowych i sta 
łych ćwiczeń. Trzeba było Widzieć na 
ostatnim raidzit ucze-tników, k.edv prze- 
izło  330 kim trasy przybyli w znakomi 
tej form ę, forsując przeszkody z iście 
strzeleckim zapałem i animuszem. Trzeba 
wiedzieć, że Klub Mo*ocyL!owy Z. S, 
działalnością swoią urabia ducha młode 
go  obywatela, szkoląc g o  przygotowaw­
czo do  późniejszej jego  służby wojsko­
wej. szkoląc sfrzełca —  motorowca i do 
prawdy zasługuje na poparcie ze stro­
ny władz chociażby ze względu na przy 
iwiecający mu wysoki cel obywatelsko-na 
rodowy oraz ze wzaledu na tak aktjelne 
obecn:e zagadnienie obronności pańs'wa.

|S).

Zajście na ulicy Niemieckiej
Ojciec „drugoroczniaka* naoadJ na nauczyciela gimnazjalnego

Wieczorem w bramie domo nr. 3 przy 
ulicy NtemiockleJ miało miejsc* gorszęce 
zajście:

Na w/cnodzącego z bramy,, zam. w  
lym dom-j nauczyciela gimnazjum Słowac 
kiego p. Stefana Oświęcimskiego, napadł

Otwarcie I! Kursu Handlu Sfrapniarskiego 
T-wa Oświaty Zawodowej w Wilnie

Da. 16 b. m. o  godz. 18 nastąpiło ot^-nr 
cie drugiego Kursu Handlu Straganiarskiego 
T  wa Oświat> Zawodowej w Wilnie.

Na otwarciu obecni byli pp. nacz wvdz. 
spot-potit. W it Urz. W ojcw. Jasiński, do­
wódca pułku KOP W ilejka, wicedyrektor 
Izby Przena. Handl. w W ilnie Tański oraz 
w-du wykładowców na kursie. Z ranrenia 
Kuratorium Wileńskiego p. wizytator Łuka- 
dewŁez, nacz. wydz. szkolnictwa zawodowe­
go Kuratorium Lwowskiego oraz dyr. Szko 
Iy Rolniczej w Łuczaju.

Otwarcie kursu zagaił prof. dr. Jagmin, 
nawiązując do stów wypowiedzianych na 
1 ym kursie, który przygotował do handlu 
straganiarskiego 28 osób, — „ten tvlko może 
sięgnąć po laskę marszałka, kto uprzejnio 
nosił tornister żołnierza. —  Ten będzie dob

rym kupcem kto zaczą1 od nizin, poznai w 
praktyce wszystkie szczeble handlu".

Obszerny referat p. t. „Handel * ir- au.isr 
aki na Wileńszczyźnie i mcżhwosci jego ro* 
woju" wygłosił kierownik kursów straganiar 
tż  cl. Z. Siko-ski

Następnie zabrał głos dyr, Tański, ezlo- 
nek zarządu T  wa Ośw.aly Zanod., apelując 
do słuchaczów kursu, by jak najwięcej przy­
kładali się do nauki, aby mogli dużo skorzy 
stać z wykładów kierownika kursu Sikorskie 
go  i wszystkich wyk'adowców, gdvź kurs ten 
pomoże im stać się pożytecznymi obywatela­
mi państwa.

Na kurs było zgłoszunych fi4 kandydatów. 
P zyjęto 36 z powiatów wilcńsko-trockiego. 

j o^/miauskiego i molodcczańskiego.

jakiś osobnik i uderzył go dwukrotnie plę 
id ą  po głowie.

Krzyki napadniętego zwabiły przechod 
niow I polkjanła, który napastnika za­
trzymał. Okazał się nim niejaki Z. P. 
zam. przy uL Wielkiej 12.

Dochodzenie wykazało, łe  powodem  
napaści było to, ie  syn Z. P., uczęsz­
czający do gimnazjum Słowackiego, nie 
został promowany do następnej klasy, 
przy czym p. Oświęcimski wysławił mu 
niezadowalający stopień, kłóry przyczynił 
się do decyzji Rady Pedagogiczne]

Sprawą tą zainteresował się włceiwoku 
rałor na miasto WHno. p. Wolski, który 
wszczął przeciwko napasłnRtowf docho­
dzenie z urzędu. (cj.

Położył się z rnzoaczy 
na s^ynarh

25 ub m na forze kolejki kofo Brasła 

wla został przejechany 22-lełnl lan Szam 

szon. Onet nie wyjaśniło się, ic  przyczyną 

samobójstwa była niechęć do życia z po 

wedu braku pracy I środków na utrzyma 

nie matki kaleki I siostry umysłowo cho­
rej. Szamszon upił się do nieprzytomności
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Wiosenne święta młodzieży
Celem wykorzystania warłośd  wycho­

wawczej pieśni, muzyki I tańców ludo­
wych, tudzież ich propagowania wśród 
szerokich mas ludności Wiejskiej, pow ia 'o  
wa komisja-oświaty pozaszkolne| o.az wła 
dze szkolne od kilku już lat organizuję w 
pow iecie postcwskim t. zw. wiosenne 
święta mtodz.eży. Jest to wznowienie sta 
rodawnych zwyczajów, polegających na 
witaniu wiosny.

święta te organizowane są w medzie 
lą i dnie świąteczne na świeżym pow ie­
trzu^ przy czym wykorzystywane są jako 
tereny pięicne polany leśne lub boiska 
sportowe. Program tych świąt wypełnia 
cały dzień od rana do późnego w !eczo- 
ru. W  n:ektórych miejscowościach, np. Du 
niłowiczach wiosenne święto było  zakoń­
czone w :dowiskiem regionalnym „Kupa­
ła".

W  roku bieżącym wiosenne święta mło 
dzieży odbyły się w 15 miejscowościach 
powiatu. Na program ich ziożyły się wy­
stępy chórów zespołowych (szkolnych I 
pozaszkolnych) kapel ludowych, insceni­
zacje, tańce ludowe oraz zabawy i gry 
sportowe. Szczególnie interesująco wypa 
dto święto m łodzieży dnia 13 bm. w Po­
stawach. Nader miłe wrażenie zrobił wy­
stęp dziewcząt ze szkoły powszechnej 
wsi Wasiliny, ze względu na jednolite 
lniane stroje, zdobione haftem o moty­
wach regionalnych.

Wspomniane święta zdobyły sobie 
już duże uznanie wśróddutejsiej ludności, 
czego  dowodem  jesł wielka liczba wi­
dzów  przybywających nawet z odległych 
n.ejscowości. W edług obliczeń, w -oku 
bieżącym w św.ęłach tych wzięło udział 
z górą 15 fys. osób.

Muzeum Ziemi Dziś<iieńskie|
,V roku 1931 i  irwcjalywy g łębock iego 
oddziału polskiego t-wa krajoznawczego 
założone zosłato w Glębokiem ,.Muzeum 
Ziemi Dziśnieńskiej". Dzięki słaraniom 
członków zarządu dotychczas zoo.ano 
zgromadzić w muzeum 379 eksponatów 
przyrodniczych, 139 eksponatów archeolo 
ci cznych, etnologicznych I hłstorycznvch, 
203 różne książki, dokumenty i broszury, 
285 fotografij w dokówek i obrazow oraz 

sz.uk różnych rronet 1 banknotów.
Kustosz muzeum inż. Leonard Piekar­

ski, przystąpił obecm e przy pomocy ucz­
niów m iejscowego gimnazjum do inwen

łaryzacji zbiorów muzealnych według za­
sad ogóln ie przyjętych. W  celu udostęp 
nienia pos.adanych zbiorów muzealnych 
szerszym warstwom społeczeńsiwa, zarzad 
czyni starania o wyszukanie odpowiednie 
go  lokalu. (Zbiory te dotychczas mieszczą 
się w sai1 wydziału pow iatowego).

Należy z uznan'em podkreślić imcja- 
*ywę zarządu P. T. K. w kierunku pow ięk­
szeń.a zbiorów, albowiem gromadzenie 
roznjrch przedmiotów z powiatu dziśnieri 
skiegb o wartości muzealnej stworzy w 
przyszłości łrwały pomnik kultury przod­
ków.

thoroby na W ieńszczyźnie
Wykaz zachorowań I zgonów na cho- 

rouy zakazne i inne. występujące nagmin 
nie w woj. wileńskim w czasie od ć do 
12 bm.

tym czasie zanotowano 156 wypad 
ków iag! cy, 62 (w  tym 1 zgon) odry, 36 
(w  tym 7 zgonów ) gruźlicy, 10 (w  tym 1 
zgon) nagm. zapalęnie opon mózg.-rdze

r..owych, 8 (w  fym 1 zgon) błonicy, 8 (w 
tym 1 zgon) duru pis misfego, 6 (w  tym 1 
zaon) daru brzusznego, 6 płonicy, 6 róży 
i luztuśca, 3 (w  łym 1 zgon), 3 zakażenia 

po łogow eqo , 2 pokąsania przez zwierzę 
ła podejrzane o wściekliznę, 2 nagm za 
palenia przyuszn., 1 ospy wietrznej, 1 gry 
py

1* b. m  , , go<ł2 12, utrriiuł w rzasle ką- , 
pieli w slraCTrinie, gm. żokfljńekfej, .koło I 
m lvn . Strai-zp, ll-|e..R Konstant, ŁuŁaseo- 
* "  * ' ZnaeJiar, sm. żukn.tńsktej. Zwłoki 
wsr onyto o godz. 19,1 i | oddano odzlco. .

11 b. m., o i> 'z. I8-eJ utonął w czasie 
kąpieli » JneVirzo Sito. n j o W e r r ,  ..
-Vi y-w/aekiej, 18-lełnl Mieczysław W ołłmec- 
k . syn rolnika, 7,1 m w kol Je|ańcc, gminę 
brco l» i ,Mc|. Zw łoki wyco! rfo. '

^ w Cl i *7-. poo-Cudnlawych, u* ,• 
r Jez Miastro (gm. miadzV>Uka) ?0-leful

Jńzef Kol tsowskf, mieszkuuicc Mtadz.ola. 
Kołosow, kl udał się na przejażdżkę kata 
I cm w towarzystwie 16 li tmego Jarft Sła 
howiesa, i wn\-ż z Ml«<lz!*ta 1 wywrń, I 
się. Zwłok <V»tyelie*,-w nic odnaleziono. Sła 
bowicz dopłynął do braegu.

15 b. ui. • i Tatiana Korpdkńwna
*e w ,i Dobry Flor uVsnęiu w czasie kąpieli 
w Srtczarze Pn upływie godz’ny zw o k l (cl 
wydobyło. Knrplkónr.s pasła bydło i.ad ł>rz< 
glnn i weszła iln rzeki z zamiarem wyką- I 
panta się. W  czasie kąpieli złapał Ja burcz

Rada mieiska i zarząd gnrny w Nowogródku
rozwiązanie

lb  k m., około o k Iz. I I ,  powstał pożar 
tasu ok-.ło wst Bńi W ielk i g,n kr.iśnirń- 
ffk >j | >n  »  ę drzewo na przestrzeni I ba. 
Mraty wynoszą t |. 100. Las Jest własno c a 

kV " a yi *am. w Gdyni. Pożar nim- 
8 łhdwońe Boru WielWęgo. Pożar m wslal 

wskutek porzucenia niedopałka pnjłiom ,a 
przez przechodnia, który sz i i dre^-ą prown 

z f.ajYiwkl do Khaśnpgri,

« oJz- 24 ‘ l «ybucW  pożar w ! 
Ogrodnikach, gni. rukowskio.i. Spalił się dt,.n i

^  SprZ( ,am/ <b"wwyni| i chlew. I 
Rozkodowany, 72 lef„| Em cichdńczyk 
ohl 'za  .(trafy na zł. ł.i.-,o. Budynie byłe 
os. korowane a zł. fiOO Syn wlaścicl. la W o 
ttelmt erz r  cWfteryk doznał lekkiego ropa- 
Ttrenla i skierowano go do lekarza. Roź«r
f ,  1 prze pomocy c ^ h fa ia  wr.,ł-
skoweg.,, s łM iy  pożarnej z Dubrowa 
nuej^eowei ludnoSci.

I ł b. m, py,tliła sią  łaźnia w Len ko wio,
C a. di-n łowneklej, należąca do M, Rąb»hkii 
go. Poszk dawany o b li za słi-ały na zł. 200.

15 bn._ ok. godz. 25 powstał pożar w 
chlew.ę Jana Suborzt w Mlkmleach gminy

mżadzMsl rej- Pożar rozszerzył się i  n,a m i i i  o 
budynki. Spaliło się 5 domów mieszkalnych, 
5 chlewów i 1 spichrz oraz 5 krów, 3 świnie 
i tt o-eicc. Poszkoóiwanl obliczają straty na 
zł tS/MtO. W  czasie |h-żaru doznali lekkiego 
poparz m‘u 60-letnia. Paraskicwa Sułtiin-zowa 
I 17-!etni Mikołaj Subocz. Przypuszczają, że 
przyczyna pożaru było zaprószenie ognia 
w jednym z chlewów przez domowników.

P C : ( G J E
T A N I E ,  C Z Y S T E  i C I C H E  

W  H O Y £ U J  R O Y 4 L

W arszawa Chmielna SI

Dla pp. czytelników „Kurjeia żiileńsk." 
tb% rabatu

W  dniu 15 bm. na mocy decyzji woje 
wody nowogrodzkiego powziętej zgod­
nie z opinią Wydziału Wojewódzkiego, 
rozwiązana zosfałr Rada Miejska Nowo­
gródka. Rozwiązana rada n? swoim ostał 
nim posiedzeniu sama stwierdziła, że nie 

R R B H M H M

odzwierdadla stosunków wśród społe­
czeństwa wobec ustąpienia poważne] częś 
cl radnych, głównie chrześcijan.

Jednocześnie wojewoda nowogródzki 
rozwiązał zarząd gminy wiejskiej w Nowo 
gródku.

Postawy
—  NA KONGRES ZW . MŁ. WSI. Na

Kongres Związku M łodej Wsi, kłóry, jak 
wiadomo, odbędzie się w Warszawie w 
dniu 19 —  20 czerwca rb. wyjedzie z po­
wiatu postawskiego grupa m łodzieży w 
ilości 70 osób, stanowiąca chór I kapelę 
ludową. Chór len ze względu na pierwsze 
miejsce, jakie uzyskał w ogó'nfcj klasyfika 
cji, będzie reprezentował śpiew i muzykę 
ludowa Wileńszczyzny,

Dnia 18 bm. chór ten wystąpi w W il­
nie przed mikrofonem Polskiego Radia, 
19 i 20 bm. —  w Teatrze Wielkim w War­
szawie.

—  GIMNAZJUM ROZWIJA SIĘ. S/yb 
ki rozwój powstałego w roku ub. gimnaz 
jum Popławskiego świadczy najlepiej, że 
sprawa szkoły średniej w Postawach była 
calkow.cie dojrzała, lak było wzmianko 
wano w pras’ > —  gimnazjum ło, ze wzglę 
du na jego  wysoki poziom, uzyskało obe 
cnie pełne prawa szkół średnich.

W  roku bieżącym zgłosiło się do 
wstępnych egzam nów około 70 kandyda­
tów, należy więc przypuszczać, że podob 
nie, jak w roku ubi« głym będą uruchomio 
ne 2 równoległe 1-sze klasy.

Najbardziej palącą Kwestią, warunKu- 
jącą pomyślny rozwói uczelni, jesł sprawa 
nowego gmachu, gdyż dotychczasowy 
,akkolw’ek posiadający dawne, sięqające 
czasów Rzeczyjaospolitej przedrozbioro­
wej, tradycje Kol eg urn OO  Pijarów, nie 
odDOwiada wvmaaan:om szkoły nowocze 
snej. Dzięki sprężystym słaraniom Zarzą­
du T-wa Oświala, do którego gimnazjum 
należy, są już zakładane fundamenty pod 
nowy gmach,

Nieśwież
—  Inwalidzi wojenni pracują. IV  Nieświe­

żu odbyło się walne zgromadrenle członków 
Powiatowego Koła Związku Inwalidów W e 
jt-nnych R. P., na który przybyło ponad 250
asób.

W  zebraniu wzięli udział w charakterze 
Pości: przedstawiciel Urzędu Wojewódzkl-po 
w Nowogródku p. Ludwik Humpoht. przed- 
slawiciel wojska p maior Diienius, przed 
siawicicl Towarzystwa Weteranów Powstań 
Narodowych p. Kondratowicz, przedstawiciel 
Zarządu Okręgowego Związku Inwalidów 
Wojennych pp Szulakowski i Biruln oraz 
prezesi sąsiednich Kół Inwalidów Nowogród 
ka. Lidy, Baranowicz i Witnn, przvfvm de­
legacje 7. I,idv i W ilna ze sztandarami.

Zgromadzenie rozpoczęto się o godz 9 
nabożeństwem w  mipjscowsm kościele far- 
t'vm, poczym uczestnicy pochodem z towa­
rzyszeniem orkiestry 27 p. ułanów udali się 
do sali obrad w Rafnszu Po drodze zioźvli 
w'rniec przed pohiatkiom po poległych za 
Oiezyznę.

Obrady rozj>oczęfo o  godz I I  oddaniem 
ho’ du Wodzom Narodu. Przewodnictwo ze 
brania objął delegat Zarządu Okręgowego 
Zn Inwalidów p. Tadeusz Szulakowski

Ze sprawozdania, złożonego przez kierów 
n'ka sekretariatu wirnika że Koto Inwalidów 
w Nieświeżu liczy .140 członków on fan ią - 
cych regularnie składki członkowskie oraz 
200 uprawnionych Inwalidów I wdów, którzy 
rent nie otrzymują t chociaż formalnie nate 
żą do organizacji, to składek nie plącą, z 
powodu trudnych warunków materialnych.

Pozatym wszyscy besz wyjątku inwalidzi na­
leżą. jaso członkowie zwyczajni do LOPP, 
Ligi Morskiej t Kolonialnej, większość po­
nadto należy do PCK, Towarzystwa Budowy 
Srkół Powszechnych I innych organizacyj 
ip< łecznyeh.

Z dalszego sprawozdania wynika, że Koło 
prowadzi sekretariat, który załatwia wszyst 
kio sprawy inwalidzkie w dziedzinie zaopa­
trzenia inwalidzkiego oraz udziela pomocy 
mater ainej dla najbiedniejszych członków, 
otacza opiek;, wszystkie ofiary wojny oraz 
prowadzi pracę wychowawc.zo-obywnlelsKą 
wśród samych członków I ich rodzin. Po 
sprawozdaniu wywi ,zaia się dyskusja, w  wy 
nikli której sprawozdanie zostało przyjęte 
do wiadomości. Następnie przyjęto budżet 
w« dług wniesionego nroj‘ektu w sumie około 
1000 zł.

W ładz Zarządu Kota nic wyłirano, lecz 
postanowiono utrzymać Zarząd Jednoosobo­
wy i  p. Stefan* m Jańsk!m jako ki crown i 
kiem Koła na czele

Po przyjęciu wniosków I rezolucji zebra 
n i» uchwaliło wysłać depesz* hołdownicze 
Na zakończenie odbył się wspólny ohind. w 
klćrym oprócz gości wzięło udział 210 człon 
ków organizacji.

W!te!!fa pow.
—  ZuKiżctiie kamienia węgielnego pod 

budynek szkoły żydowskiej cdbylo się w W 
lejce w dniu 13 czerwca. Na uroczystość 
przybyto bardzo licznie społeczeństwo ty 
dowskie, przedstawiciele władz { prasy. No 
wa szkoła powszechna buduje się w cen 
trum miasta, w pobliżu bożnic, gdyż zostai 
zmieniony początkowy projekt wzniesienia 
budynku tuż koło Zarządu Miejskiego. Do 
lyciiczas dziatwa żydowska uczy «ię  w bu 
dynku wynajętym, nie nadającym się eupi ł 
nic do celów szkolnych-

Z Soiimsktego 
do Liskowi

W  związku z otwarciem wystawy p-s 
cy 1 kultury wst w Llskowie w powiecie 
Słonimskim powstały komifeły gminne pro 
pagandy tej wystawy Móre też przyjmują 
zap sy na zbiorowy wyjazd do Liskowa w 
celu zwiedzenia wystawy, Termin zapisów 
ustaie z dniem 20 bm. -

Koszty uczestnictwa wynoszą zł. 18,30 
od osoby. Policzone są w tym przeiazdy 
koleją, oplatd wstępu na wystawę, dojaz­
dy z Opatówka do Liskowa autobusem I z 
powrotem, nocleqi i dwudniowe wyżywię 
nie. Odiazd pociągu popularnecio nastą 
pi w dniu 3 lioea, nawrót zaś (przyjazd 
do Słonima) 5 lipca br.

Smurgonie
—  UZUPEŁNIENIE. W  związku z po­

daniem nazwisk absolwentów kl. III miej 
scowej szkoły handlowej pominęliśmy 
przez przeoczenie nazwisko Jana Urbielie 
wicza z Mołodaczna.

—  Rozpaczęde akcji budowy Demu 
Parafialnego. Z inicjatywy ks. prob, Bier­
nackiego zostało w ub. tydzień zwota/e 
zebranie miejscowych obywateli, aby 
czynnie zapoczątkować budowę domu j>a 
rafialnego. Ks proboszcz zamierza w tym 
celu rozbierać ruiny b. kościoła przy trak 
cie mołodeczańskim i ceg łę  tę zużyć na 
budowę domu. Celem uzyskania pierw­
szej, niezbędnej gotówki na zapoczatko 
wanie prac wstępnych, postanowiono 
urządzić loterię tantową

—  Nowy zarząd L. M. I K. W  ub ty­
dzień po ustąpieniu starego zarządu na 
walnym zebraniu miejscowej L ig : Mor­
skiej i Kolonialnej wybrano nowy zarząd 
w skład którego weszli: sędzia Choroszu 
cha jako przewodniczący, p. Kudiicki ja­
ko sekretarz oraz Pufyrsk! jako skarbnik 
Sekcje gospodarczą powierzono p Szu- 
towiczowi L. M. i K. przystępuje obecnie 
do prac nad należytym zorganizowaniem 
Dnia Morza.

—  Święto Pleśni połączone z Dniem 
Spółdzielczości. Ze względu na lo, żo 
qminne Święto Pieśni przypadło na 
Dzień Spółdzielczości postanowili organi 
tatorow.e urządzić obie uroczystości ra­
zem. W  ub. "ied rie lę  po nabożeństwie 
uformowano pochód, który z orkiestrą 
miejscowej s*raży pożarnej na czele prze 
maszerował po ulicach miasta, udaięc s:ą 
na boisko mieiskie. W  pochodzie r-iesio 
no Iransparenty propagujące spół 'ziel- 
czość Na boisku zebrało sie bardzo wiele 
orób I m łodzieży. Wysłuchano przemó- 
ven !a p dr Jasiewicza o znaczeniu spół 
dzielczoścl po czvm Dołączone chóry mło 
Hzieżv zaśpiewały hhmnn państwowy.

Właściwe Święto Pieśni za.nauqurowat 
kierownik szkoły powsz. p. Jantos przemó 
wieniem, po którym rozpoczęły się wy­
stępy chórów dziecięcych szkól gminy 
■morcjońskiel. Na uwaqę zasłuqiwały chó 
ry szkól z Baib, Na-ot, Sućkowa,, chóry 
młodzieży pozaszkolnej z S.Tiorqoń i Rud 
ni oraz chór miejscowej szkoły powsz 
pod batuta p. Piekarskiego. Również o !ek 
nie wvpadłv produkcje muzvczne miejsco 
wej szkoły handlowej gra mdłeoo cvmba 
lisły i skrzypka z Przewozu oraz gimnasty 
ka rytm.czna do pieśni: „Nasz Bałtyk"
żeńskiej drużyny harcerskiej. Po wyczerpa 
niu tvch punktów programu odbyły się na 
specjalnie p 'zygotow anej podłodze poka 
zy tańców ludowych poszczaqólnvch 
szkól z terenu i mieiscowej oraz aimnasty 
ka ze śpiewem. Uroczystość uświetnił rów 
nież specjalny samolot LOPP który, prze 
latując nad boiskiem rozrzucił ulotki o 
Dniu Spółdzielczości, Po popisach mło­
dzieży szkolnej odbyła sie bezpłatna za 
bawa ludowa, do której przygrywały 
miejscowe orkiestry. Przy pięknej pooo 
dzie bawiono się na boisku sportowym 
ochoczo do późnej nocy, O by takich do 
brze zoraanizowanych świąt było  u nas 
jak najwięcejl

|  Migpnn fi. Eberhart |
—  Ma pan w rażen ie , że n ie? D z iw n e . C zy tara 

n ie m a portie ra , w in dzia rza ...?

—  B y ł nocny dyżu rny, ale s iedzia ł w kancelari* 

nad rachunkam i. B ardzo  d o b ry  rach m h trś .
—  I  niikogo innego?

— -  N ie  w idzia łem . B y ło  bardzo  gorąco. Chłopak 
od w m d y  w yszed ł pew n ie się czegoś napić. W  każ 
dym  ra/ie n ie p rzypom inam  sobie, żebym  k ogo  w i­
d z ia ł

—  Na k tó rym  p iętrze pan m ieszka?

—- Na jedenastym .

—  W z ią ł pan w u idę?
-—  Naturaln ie. . .

—  Pan się zna na w indach?
K enw ood  Ladd  m usiał sobie pow ied zieć  z góry  

że będzie  nad sobą panow ał, coko lw iek  usłyszy Mu 
siał być  p rzygo tow an y  na pew ne kom entarzy. Jego 
p rzy ja źń  z panią H arrigan  n ie m ogła  ujść powszech­
nej uwagi. A le  tu się poś lizgną ł

—  Co pan przez to ro zu m ie?  —  zapyta ł ostro 
C zo ło  m ia ł spokojne, a le o rz y  trochę zm ącone. Nagle 
poczu łam  dla n iego sym patię.

—  T o . co m ów ię  Zna się pan na w indach?

Arch itek t w y ją ł w o lno  papierośnicę, w yb ra ł papie
rosa i zapalił. U czyn ił to jak b y  m achinaln ie. N iezado­
w olen ia , ja k ie  zam igo ta ło  w  aksam itnych oczach dok ­
tora, nie zauw ażył,

—  T a k  jak w szyscy  —  odpow .edzia ł, osłan ia ią r 
tw arz b łęk itną sm użką dym u. —  Jeżeli panu iuzie o to 
czy m ogę się obejść bez w indziarza , to  tak, Zresztą 
w  naszej kam ien icy  ch łopcy od w in d  to  synekurzyści

—  C zy  w  drodze do doniu  n ie  w stąp ił pan do ja ­
k ie j apteki, k iosku z w odą sodową, lub tra fik i?

W  tym  m om encie w  opanow anej tw arzy  Ladda 
m ignął prze lotn ie  d z iw n y  w yraz, a m nie się w yda ło , 
że jego czu jne, szarob łęk itne oczy  zaszły m głą  trw og i

—  N ie  —  odpow ied z ia ł spokojnie.

i—  T o  szkoda. M oże pan tego poża łow ać, l .

—  Jak m am  to rozum ieć?

—  T a k , że nikt n ie w id z ia ł pana w ychodzącego  
ze szpitala i że o północy m ąż kob iety , u k tóre j pan 
by ł z w izy tą , zgm ął z ręki m ordercy

Na tw a rzy  Ladda odb ił się, o, d z iw o ! słaby lecz 
zupetnie w id oczn y  w yraz ulgi. T a k  słaby, że trudno 
g o  po prostu opisać. T y lk o  naciągn ięte  m ięśn ie usl 
jakby się r o z lu ź n iły ,  a ręka. trzym ająca  papieros w y ­
konała szybk i, n iem al sw obodny gest. Jako skutek 
g roźn ego  n iedom ów ien ia  sierżanta by ła  to reakcja  do­
syć oryg ina lna

—  O, spodziew ałem  się tego. A le  pan na tym  tro­
pie n ic nie w skóra, sierżancie. Ja n ie zam ordow ałem  
doktora H arrigana

—  N ie?  A le ktoś m usiał to zrob ić.

—  N ie  w ątpię. I sądząc z pism , n ie s fuszerow at

Na ten .żartob liw y ton m oja sym patia osłabła Póź
n ie j zrozum ia łam , że była to w łaśc iw ie  poza n ie ty le  
żartob liw a, co  w yzyw a jąca .

—  N ie  sfuszerow at —  rzek ł m iękko  d r Kunce 
n ieruchom y jak  posąg, z w y ją tk iem  ręki. g ładzącej 
jedwabna bródkę i czu jnych , ostrożnych  źrenic. —  
Potrzeba nam  pańskiego a im l —  c iągną ł m ile. —  
P rzec ież  pan go  nam  m oże  dostarczyć. Pan  rozum ie,

że to  ły lk o  form alność. P o lic ja  musi w iedzieć, jak ie  
osoby zn a jd ow a ły  się w  pobliżu...

—  M iejsca zb rodn i?  —  dokończy ł Ladd . —  D o ­
brze, zastanow ię się.

—  T y lk o  niech pan aby n ie zm yśla —  rzek ł sier* 
ian t, n ierad z uspokaja jącej uw agi doktora i zan iepo­
ko jony, że mu to popsuje szyki. —  T o  m orderstw o, 
pan rozu m ie? M orderstw o i porw an ie. M orderstw o na 
pewno. N ie  b aw im y  się w  żadne grzeczności. T o  nie 
to samo, co katastrofa  sam ochodow a.

Sierżant p o zw o lił sobie na zbyt m ocną iron ię. 
Ladd  zarum ien ił się dziw n ie , z czym  b y ło  mu do tw a ­
rzy. Pod  jego  now oczesną m aską obojętności kryła 
się svm natvczna m łodzieńczość. Bvł jeszcze na tyle 
m łody, że w iedząc o  łym , iry to w a ł się na siebie, że 
iest taki w ra ż liw y .

—  Spodziew ałem  się. że pan będzie się m n ie  czd- 
o i t ł  —  rzek ł ostro. —  B y łab y  dobra sensacja gazec iar. 
ska, n iepraw da? Lu dz ie  lub.a tak ie rzeczy. Czy to  ro ­
bi p o lic ji rek lam ę wobec szerszej pub liczności?  . .

Di Kunce zakasłał delikatnie.
—  A l e i  panie, to tylko formalność. ■ i

—  Niech pan nie kręci, bo nic panu t  tego nte 
przyjdzie —  rzekł surowo sierżant. —  f co się tyczy 
tamtego, czy pan się nie obwoził z cudzą żoną, co?

—  Orh, na Boga! —  rzekł m łody człowiek. —  To  
nie jest —  nic było  tak. Jak pan myśli. N ie —  zaprze­
czył spokojnie. „

(D. « .  n .)'
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Jutro Gei wazego i Protazego

Wschód słońca — g. 2 m. 43 
Piątek Zachód siońca —  g. 7 m 55

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 17. > T 1937 r.

Ciśnienie —  75£
Temp. sredn. +23 
Temp najw. +27 
Temp. najn. +13 

-y. - Ct°ad —
Wiatr —  pomdmowo-wsćhodni 

’  Tend. barom. —  lekki spadek 
Uwaga —  pochmurno

—  Przewidywany przebieg pogody 
W-g PIM. do wieczora 18 bm.:
W  zachodniej po łow ie kraju pogoda o 

, tachmurzenłu zmiennym z orzelotnyml de 
izczaml., poza Tym nł> oqót pochmurno I 
ttoszrre oraz skłonność do burz 

W  całym kraju chłodno.- 
Umiarkowane I porywiste wiatry pó ł­

nocno-zachodnie 
(

W t L E t i S I C  1

DYŻURY APTEK.
Dzd w  nocy dyżurują następujące 

apteki1
1} Nałęcza (Jagiellońska 1); 2) S-ów 

Augustowskiego (Kijowska 2); 3) Kornec­
kiego I Zielańca (Wilensica 8); 4) Frum- 
feioów) Niemiecka 23); 5) Rostkowskrego 
(Kaiwaryjski 31).

Ponadto stale -dyżurują apteki: ‘Paka 
(Anłokolska 42); Szantyra (Legionów  ł 0) 
ł Zajączkowskiego (W .toidowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
Herwsznrrędn, — Ceny przystępne. 
Telefony w pokoiocn Wl.ioa osobowa

K O fiC lE LN
—  Wyświęcenie di konów. W  dniu 

20 Drr J. E. Ja. arcybiskup metropolita 
Wileński Jełbrzykowski dokona w Bazyli­
ce Katedralnej uroczystego aktu wyśw:ę 
cen □ 15 diakonów archidiecezji wileń­
skiej.

F Ł  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń

—  Walne zebranie dorożkarzy wlieri 
•kich. Onegda] odbyło  się walne zebra­
nie Chrzęścili nsktogo Zw. Dorożkarzy Wi 
lańsKich Związek mimo napotykanych 
trudności rozwija się bardzo pomyślnie. 
Uczą cobein ie  ponad 200 członków. —  
Związek wkrótce ufunduje własny sztan­
dar

P rzy „posobnosci należy podnieść, i e  
niektórzy dorożkarze narzekają na bojkot 
dorożkarzy chrześcijan, Jaki ma wobec 
nich stosować ludność żydowska

—  Tydzień po ednictw... Izba Rzwmieśl 
niezji w W ilnie (Gdańska 6) w dniach 21 
—-28 czerwca rb organizuje „Tydzień Po 
radnictwa Zaw odow ego". W  tym czasie 
udzielane będa m łodzieży tudzież ich ro- 
dz eon  i wychowawcom porady, dotyczą 
ee wyboru zawodu w rzemiosłach Kandy 
daci na Term inatorów  zosraną szczegóło­
w o poinformowani o warunkach pracy i o 
korrsrfciach. jakie osiągnąć można w posz 
czególnych zawodach oraz poddani zosta 
ną wszechstronnym badaniom psychotech 
niemym, wykazującym przyda*ność kandy 
darta do obranego zawodu.

Porady uzupełnione będą ookazami 
wyrobów rzemieślniczych, Izba wzywa ro 
d z :ców i wychowawców o  przybycie ze 
swymi dziećmi I wycnowankami na po­
rady, ‘które się odbywać będa w or.nlu 
Izby codziennie w  dniach wymienionych 
od igodz 9 do godz. 14

P O Z \ f

—  Kenuiiel Łotewski w Wllnls powia 
dcmia ,że dnia 2L i 24 czerwca Lądzie 
nieczynny z powodu świąt łotewskich

—  Wilnianie poznajcie Włinol —  Naj 
M  ższn niedzielna wycieczka zwiedzi W y 
sławą Obrazów malarzy warszawskeh I 
centralę telefoniczną w Wilnie, Wszyscy 
uczestn.cy muszą bezwzględnie posiadać 
ze sobą dow ody osobiste.

Z.biórka jak zawsze w ogródku przed 
Bazylikę Wwmarsz o godz, 12.

NOWOGRODZKA
—  Inspck.ja p. wojewody unwogrodz 

kiego. W  on»u ł6 b. m. wojewoda nowugrodz
k wizytował iłom sanatoryjny w N* wojeln , 
przeinaczony na kolonie teinie dla dzieci t 
eriitad opiekuńczy dia dziewcząt Związku 
M>ędz\ komunalnego -w Zdzięriole.

—  Zjazd przewodniczących komtsyl 
rewizyjnych. Z  'm cjaływy zw.ązku rew izyi 
nepo samorządu terytorialnego odbył się 
w N ow ogródku  w dniu 15 bm. zjazd prze 
wodn iczących komisy' rewizyjnych pow ia 
towych zw iązków  sam orządowych, oraz

Fragment s Wystawy Paryskiej

czterech miast Większych województwa 
nowogródzkiego. W  zjeździe wzięli nad 
to udział —  d^le^at związku rewizyjne 
go  p Wasitik, wojewódzki Inspektor 
związków samorządowych p. H. Kaczyński 
oraz powiatowi insDektorzy samorządu 
gm*nneqo

W  imieniu w ojew ody nowogródzkie 
go  przewodniczył na zjeździe Naczelnik 
Wydziału Samorządowego p. Gaiasiewicz, 
który w zagajeniu pedkreślił zagadnienie 
kontroli gospodarki groszem publicznym 
oraz znaczenie, jakie w ładze przywiązują 
do należ/lego sposobu prowadzenia tej 
kontroli.

Rererał na temat zadań i metod pracy 
komisy] rewizyjnych wygłos.ł delegat 
związku rewizyjnego p. Wesiak.

Nad referatem wywiazała się rzeczowa 
I poważna dyskusja, która przyczyniła się 
do wyświetleniu wielu wątpliwych kwes-
iyJ-

L I D Z K A

—  CZTERY LATA U  KRADZIEŻ FU- 
TER. Przed sądem okręgowym w Udzie 
odpowiadał Chałm Dubłański zam. w W e I 
renowie, klóry w nocy 9 marca br. na 
szkodę E. Złatk swlczc w Lidzie przy ul. 
Suwalskiej Nr. 21, aokonał k i idzie ty fu­
ter na sunnę ponad 7000 zł.

Sprawcę po dokonaniu kradzieży —  
ujęto wraz z łupem w Werenowie fpow. 
Udzkl).

Sąd skazał oskarżonego na 4 lata wlę 
zlenla.

—  WIĘZIENIE ZA POBICIE. Na wokan 
dzle d rk le g o  sądu o k rę g o w e g o  xnalazła 
się sprawa Gleras,ma G o rd z ie jczy ka , mi u 
szkańca p o w la łu  szczuczyńsklego, rolnika, 
oskarżonego o to, że u a erzy ł k ilk a k ro łn lt  
nożem w głowę brała swego Michała.

Tło sprrwy —  porachuiki maj.'1 towe.
Są<l skuzał oskarżonego na 6 miej. 

więzienia.
Obronę wnosił adw, F Wismonf

—  ZA OPOP WŁADZY. Przed iidzklm 
sądem okręgowym odbyła się rozprawa 
knrna przeciwko Piotrowi Korankiewlczo- 
wl, ir. eszkańccw1 pow. szczuczyńskiego, 
oskarżonemu o opór władzy.

S id skazał P. Korankiewlcza na 2 la 
fa więzienia.

OsKarial prokurator Wiliamowicz.

W rndyLacjj różnych wienzyłclności za 
gra-mczmych i krajowych p. f  ,Kresowe Bu- 
ro ow iei nicze' M. Ilulowtoza - Li Izie 
M:< kicwicza Nr, lfi, ostrzega wsz-stki, h 
przed g,asiijącym osobnikiem, podającym 
1 r “  nieiakiego Łępę Aleksandra, Ulóreco 
uprasza się oddać w ręce policji ze wzgiedu 
na dc konanie prze niego szeregu oszustw 
P< .reższej łnsfy!ucj‘ i nic wspólnego z nim 
i t t  łączy

Hortony 2 Czyźtiu skazan. prze sęcfy
litewskie

Jak w swoim czasie obszernie poda- Mordercy zostali ateszłowanl przez 
wailśmy, w noc wigilijną w Czyżunach. władze litewskie I w dr tu 15 bm. slanę’1
osadzie położonej w pobliżu Olklenik, przed sądam w Kownie. Na rozprawę sę
niedaleko granicy litewskiej popełniona dewą za zezwoleniem władz polskich •
została bestialska zbrodnia. litewskich udało się kilku świadków z Pol

Od strony granicy przedostało się do skl, którzy zeznawali po polsku pr«ed łry
wsi dwuch braci Jankowskich. Antoni I Jó 
zet zam. ostatnio na '.llwle, którzy wtar­
gnąwszy do kilku chał, kolejno zestrzelili 
5 osób I korzystając z ciemności zbiegli 
z powrotem na teren litewski.

bunałem kowieńskim.
Sąd w Kownie skazai bestialskich mor 

dercow: Antoniego Jankowskiego na 10 
lał więzienia, a brata |eg< Józefa na 5 lat. 

Prokurator zapowiedział apelację, fcf.

P ie s  p i i l ic y j r -  * z  W i ln a
w ykry ł kradzież w  Nowel W iltjce
Wczoraj donlelfśmv o większe] kradzle 

ży dokonanej w Nowej-Wilejce, na szko 
dę kupca Taborysklego.

Sprowadzony na miejsce kradzieży 
pies policyjny „M ‘gnon" wpadł na trop 
złodziei I zaprowadził policję do „zielo­

nej meliny" złodziejskie], gdzie sprawcy 
włamania zakopali bogaty łup.

W  ten sposób Taboryskl otrzymał z 
powrotem swoje izeczy, zaś poticja prow 
dzl dalsze dochodzenie celem ujęcia 
sprawców krad; łe'y. (ej.

f t A R A N A W łC K A

—- Wszyscy na Lotnisko w Baranowi­
czach. W  niedziele dnia 20 czerwca rb 
od godz II  odtąd,| się loły pasażerskie 
Eok jz dla ptAi.tozności samolotu oraz
szy* owca, holowanego przez samolot. __
W  ra rie korzystnych warunków lot ia g lo  
w v  szyDcwca. Wszyscy obyw ate le  i sym 
pałycy lotnictwa na lotnisko I

— Stowarzyszenie Kupców Polskich prze- 
nu-sione zostało sio nowego kłkalu przy ul. 
M "kiewicza 1. Sekretariat fest czynny co- 
ózieimic.

—  Uroczystość rozdania n.atur w gen- 
n»zjum państwowym im. Tadeusza Rejtana 
odbyła ł ię  w sali rekreacyjnej. W  uroczy, 
sloścl wzięli udział zaproszeni goście nrat 
rodzice ahs-ołwentów

19 L m. w salach „Ogn:skn‘ odbędzie ilę  
doroczny bal maturalny, urządzony pi-zez 
absolwentki gmnizjram żeńskiego im. Marii 
z L Ile wiórów PsKu-Jskiej t absolwentów 
gimnazjum męskiego im. Tadpusza  Rejtana 
M stęp wyłącznie za zaproszeniami.

—  t Tpa*y. Bo rano w, cza nom dawą «lę  wt 
zn«ki upafy. Brak rzeki 1 bliskich miejsc 
zatezżonych zmusza obywateli do prażeoia 
łżą na słońcu j do przebywania na pełnych 
kurzu ulicach.

A muieby tak pomyślano o  uruchomieniu 
stałej komunikacji aulnbuaowej do poblis 
k e j Myszankit

Lik^lasicia tarć 
» Z w.

liae^rtych
Jak już donosiliśmy w łonie W ileń­

skiego Związku Przemysłowców Drzew­
nych wynikły tarcia, które doprowadziły 
do bardzo pownżnago rozdźwięku wew­
nątrz organizacji. Odpowiednie memoria 
ły były zlozone w tej sprawie p. w ojewo 
dzie oraz izoie Przemysłowo-Handlowej 
Na skutek tych tarć do Wilna przybyła 
specjalnie delegowana komisja z centrali 
związku w Warszawie. W  wyniku swych 
prac komisji udało się zazegnać rozłam 
i dop/owadzić do zgody W  sprawie 
Zwązku Przemysłowców Drzewnych ko­
misja warszawska odbyła również konfe­
rencje z d  wojewodą Bociańskim i w Iz 
bie Przemysłowo-Handlowej.

Dla ostatecznej pacyfikacji mają odoyć 
się w przyszłym tygodniu wybory nowych 
władz związku.

wodociągowo kanalizacyjnych 
zaostrzył się

Donosiliśmy iuź, że w Wilnie wybuchł 
słrajk robotników wodociągowo-kanaliza­
cyjnych, pracujących na robotach prywat 
nych. Strajk do tej chwili nie tylko nie zos 
tał zlikwidowany, ale jeszcze bardziej i e 
zaostrzył. Do akcji itiajkowej zgłosili 
swój akces roootmcy kopacze.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MfEJS.

W .  M \K0JNEE€
pRO j£K ‘Y WN.RZ 

(mieszkania, biura, skiepę I l  d.)

W iwulskiego 6 m. 15, tel 23-77

Wczorajsze wyścigi konne
Wczorajsze wyścigi kone na Pośpiesz 

cę nie Cieszyły się powodzeń em ze 
względu na niezbyt oewną pogodę. —  
Poszczególne goniłwy były jednak intere 
sujące.

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco^.

Gorniwa z przeszkodami o nagrodę 
Malop. Io w  Zachęty do  Hodowli Kom. 
Pieniężna 100C zł. Dysrans AOOO mtr. 1) 
Bdkarat —  rtm. Cierpicki, 2) Herring —  
po-. Czajkowski.

B:eg  na przełaj o nagrodę Dow. OK 
Ili gen. Fr. Kleeberga. Pieniężna 500 zł. 
Dystans 5000 mtr. 1) Bystra — ppor Bu

Brda —  ppor. Gluski.
Gonifwa o  nagrodę Nieświeża. P^emą 

żna 800 zł. Dystans 3600 mtr. 1) Atleta —  
por. Wiewiórowski.

W ojskowy b ieg  noprzełaj o nagrodę 
płk. Konstantego hr. °rzezdzieck.ego. Pie 
niężna 400 zł. Dystans 5000 mtr. I) Baga 
tela —  por Budyń, 2) Życzliwy —  ppor. 
Szamota, 3) Turczyn —  por. Chrząszcz.

Wojskowy bieg naprzełaj im. 3 Dyw. 
Art. Konnej- Pieniężna 300 zł. D/sians 
500C1 mir. 1) Aktor —  ppor. Chrząszcz, 2) 
Zagonczyk —  por. Offinowski, 3) Talia 
—  ppor. Wodziński.

Następny dzień wyścigów w niedzielę
dyń, 2) Buńczuk —  ppor. Bareński, 3) * 20 bm. Początek o godz. 15.

Sirr|k K ram óa  
tsrdstUny

Dowiadujemy się, i *  z dniem dzisiej­
szym ma wybuchnąć strajk krawców pracu 
jęcych dla sklepów gotowych ubrań t. zw. 
tandeciarzy. Strajk ma pod*oźe gospoaar 
cze. Tandeciarzc są nie zadowoleni z po 
lityki właścicieli sklepów, którzy sprowa­
dzają większość gotowych ubrań z War­
szawy, odbierając pracę miejscowym kra 
wccm.

TEATR i MUZYKA
MTFJSKI TFATU  LE TN I W  OGRODZIE 

PO BE R N  ARDYNSKTM.

—  Dzisiaj w piąle-k I jutro w sobotę wło- 
crorem fo godz. 8 151 na przpds‘ awipnWti, 
po cenach zniżonych, donn będrae powtórze­
nie weso+j. dowcipnej z kanitalnie śmiesz­
nymi scenem* i sytuac'am’ komcdii-forsT 
..Pani P reW iiw a“  z p. Di łkow ' p .1nsió*--Vą 
w roli tytułowej, w dalszej pr»m 'erowei ob- 
sn-drie zcanobj r>p.: Górska. Masłowska, Skc 
-ufcówni. Wipczorkowebn. Borowski. G- .n- 
Itóski. Dzwonkowski. Mroż-ws1-!. ‘Npiibplt, 
Rrman. Siezieniewsli. Szcra\/lński. Rzym “A- 
•k' 7ns*mrźyńskl, 'WoWpłko. w  reźw a^i 
Czengereffo

— Na niedzielnym popołudniowym przed 
stawieniu, po cr-nach pronnoandowyrh dana 
bedrie cip-.ggca sir polnym powodzem em 
wesoła komedia -JŁnh’ lę Ją.-* z mn: Vit 
czorkow >ką 1 Staszewskim w rolach głów­
ny ch.

TEATR  MIEJSKI NA PO H IIL ANCE.

—  Dzłsiał r  ptatrk I Jutro w soSote rte- 
c/or< m to godz R.151 na przedstawieniach.
po cenach  zniżonych, dane hedrip powtórze­
nie wyhitnip ln|presu;aepi. współczesne^ szłu 
ki S Garrieks‘ a -K-oWełn k *ó m  zah,'*#* i  
udziałem artrafki Tpałtnu Pełskipgo w W ir- 
łzawte —  J"dinpf z naiwyhiłpiewzych akto­
rek m łod-"o pohotonSa — .IŚ V rw  
KOWRłTWT w popisowe i roń łydutowr' Dal­
sza obsadę łwnrsą p r łdh im iw a. Ha!,,a. 
mcyrtrz OraShinń«Vn. Płichntowska. Craolto 
ykl. D—łAnwsId, ćrdhor I Mas ewskl Beży 
Seria M ll^ k łn d * . dyrpkcńi W  M akoir ‘Va.

TEATR m t7 Y r7 N T  -LCTATA*.

—  ftwlł r (rei premiera. Dziś po raz pierw 
szy klasyezn- operrłka Zeliera „Pto«w i1i i  
T jro lu “' hę-lgra swego rodzaju arrydzirban 
twórczości operetkowej. W  roli t glutowej 
wyslppi Kazimierz Dembowski, jego partner 
ke bodzie Maria Noehowcz, w pozosl-łych 
rolach głównych uirzyrpy Rarbarę Halrrir- 
ska K W vrw ;rz W ichrowskiegc B Folari 
tkieeo t łnn*—h

Na czele zespołu baletowego wysląp>4 

Minia Martówna i Józef Ciesielski. Chóry 
wrmocniuno oow yr i silami Dekoracje pę­
dzla Grajewskiego. Reżyseria B. Foiańskie- 
go przy pulpicie A. Wiliński.

—  Reelta' \dy Sary. Zapowiedź koncertu 
g e n ia ln e j śp iew a c zk i A d y  S: k tó ra  za gra
nici) z csk a la  m ia n o  „Słowika polskiego* v.-y 
w< ta la p o w szech n e  za in ie res  w au ie. P ro g ra . i 
zujielmt' n o w y .

Piątek, dn. 18 czerwca 1937 r.

6.16 —  Płe^ń  p o ra n n a , C 16 —  g in n a s ly  
ka  6,38 —  m u zy k a ; 7,00 —  d z ie iu u t  jło r.;
7.10 —  m uzy ka ; 7,15 —  a u d yc ja  d la  p tu ier.; 
7 85 —  m u zyk a , 8,00 —  a u d yc ja  d la  szk ó ł;
8.10 —  0 55 —  p rzerw a

9,65 —  św ię te  w o jsk  łą czn ośc i —  tra n s ­
m is ja  z P la cu  M a rsza lk a  P iłsu d s k ie go , 11,80
—  W e so ły c h  w a k a c y j —  a u ły  j a  d ia  s .k ó l;  
11,67 —  sygu a l czasu  i h e jn a ł ' 12,0o —  d z ień  
n ik  p o łu d n io w y ; 12,15 —  ja k  p odn ieść  w y ­
d a jn ość  pasiek i, o d  : i m, 12.25— m uzyka  le k ­
ka 13.00 —  m u zyk a  p o p u la .u a ; 13,15 — 
m ata  sk rzy n e c zk a ; 13,25 —  m u zyk a  p o p u la r  
na; 11,03 —  w yp a d k i ch od zą  p o  lu dziach , 
p o g .; 14,05 —  15,00 —  p rzerw a .

15,00 —  m u z y k a ; 15,10 —  ży c ie  kuSIurai 
ne 15,15 —  N a  n rysk im  bruku  —  o  p o w  ad. 
15225 —  cn ó r ; la ,45 —  w iad  g o s je ; 16.00 —  
ro z m o w a  z c h o rym i; 16 15 -  S zym a n ow sk i 
na P o d h a lu ; 16 5 —  Z  Z a g łęb ia  K a flo w e g o
—  re p o r ta ż ; 17,00 —  u tw o ry  Jana B rah m sa; 
17.50 —  Bug i g rab  —  p®g.; 16.00 -  D ok ąd  
i ja k  je c h a ł ?; 18,10 —  5 w ia t  w p io sen ce ; 
1840  —  p ro b ra m  na iob o tę ; '8 ,4 0  —  w iad  
sp ort.; 18 50 —  popad. a k t.; 19.00 —  ,płv ty  
d la z n a w c ó w ; 19,30 —  P o d w ie c z o r e k  w o js k  
łą czn ośc i: 20,00 —  w iad . sp ort.; 20,10 lek  
k i k on cert ro z ry w k o w y , w p r z e rw r  ok . 20,45 
d z ien n ik  m iecz, i p o g «d  , 21.46 —  W a rs z  va 
w  p o e z j i ;  22.00 —  k o n cert k a m era ln y - 22.50
—  os ta tn ie  w la d om .; -3  ,00 —  ta ń c zym y , w  
p r z e rw ie  o k  23,10 —  fra s z k  na  d ob ran oc .

■— 3 klasa Sikały Powszechnej m. 47 
w Wilnie składa -zł. 5-20 na budowę pom 
nika Marszałka Piłs jdskiego w Wilnie. 
O M H n H M K M M H M M l f l

Czy chce P in  p t H I i y  ł 3ntn 
townie rozw inąć swoje przed«:ębior 
sfwo?

—  Czv rhce Pan mleć co lz ień  
dużo k'iicntńw w  ^woi-m słc1

—  Ogłaszaj aię Pan w  Prasie P o l­
skiej.

S ława wszystkich fabrykatów  i  
rozgłos kaźdei firm-g bvł zdnbvtv 
pizpz Polską Prasę T o  jest łedvny  
sposób zapoznania tysięcy czytelni 
ków  z P towarem  1 sk.crowanu ich 
do P sklepów.

Dobry towar 1 umiejętne ogło6ze 
ni* w  Prasie Polskiej tworzą rozwój 
firm y i stałą klijeulelę.

W wdatki nt, reklam y małe, w  po­
równaniu i  osiąganymi rezultatem, 
muszą być slale przewidziane w bud  
źecie każdego rozsądnego kupca i 
przemy sio wca. -  9

L v A W « ° h
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Wyrwał sie z rak jednego patrolu 
by wpaść w rące... drugiego

Potiomk.n. o  którym mows Douiżej, nie 
ma mc wspólnego ze słynnym fawory rem 
Katarzynę łl. Jaa PotiomkiD jest u  n d i 
wym złodziejem i Włamywaczem I mógł In­
tel usuwać szeroki ogół obywateli jedynie t 
punktu widzenia swej szkodliwości, a policje 
śledczą naszego m'asta ze względu na swą 
UJencbwytnuść.

Jan Poiiomkin i A. Kurcweg dokonali o- 
statnio w mieście sz egu kradzieży: „pra­
cow a li" nada! pełną parą ' policja nie mog­
ła Ich unieszkodliwić. Zmj kali w ostatniej 
jehwilL Sprytnie unikali misternie rozstawio­
nych sideł, aż przyszła noc wczorajsza,

Patrol policyjny, przechodząc ulicą No- 
woświecką (była pierwsza w nocy) zetknął 
alę oko w oko z Potionkinym  I Kurcwegem. 
przemykającymi się chyłkiem w% stronę nra 
ata Na widok wywiadowców złodzieje wbie 
gli do najbliższego podwórka i ukryli aię w 
jednej z ubikacyj, PoliCj’anci otoczyli pod­
wórko ze wszystkich stron i po półgodzin­
nych poszukiwaniach ujęli złodziei. W  dro­
dze do komisariatu Potiomkin zerwał z rąk 
kajdanki i rzucił się do ucieczki. Noc była 
ciemna. be*ks‘*ęiyc«wa Pościg bardzo ulrud

nit ny Potiomkin chyżo zmykał N l« pomog 
ły posyłane w ślad za uciekającym kuła kłó 
re echem “ ystrzałów rewolwerowych zmąci­
ły ciszę pogrąożnef w  głębokim ima dz-«lni

PoMomktn wniknął. le c i prceiladował go 
tej nocy oraw-lzi-wy pech

Na ulicy Zgoda, gdy biegł jeszcze trutynk 
townie bardzo szybko ,»czkoiwlek wszelk’ po 
ż:;g za nim ustał, zetknął się a., drugim pa- 
trelem noticyjnym.

W y  wi u łowcy nie poznali na razie Po- 
ti mkinB lecz wldżąc uciekającego człowie 
ka, postanowili go zatrzymać.

Potiomkin nie stracił zimnej krw i I i  
nrejsca „zbujał" historię, iak to przyszły 
teść złapał go „In flagranti" t narzeczoną. 
Jak musiał wyskoczyć przez okno I salwo­
wać się ucieczką, bracia bowiem narzeczo­
nej potłukli mu wszystkie żebra ł t. d.

W ywiadowcy Jednak nie uwierzyli temu. 
Zabrali niefortunnego „narzeczonego" do ko 
moarlatu. gdzie wyjaśniło się kim Jest. W  
kieszeniach zatrzymanych złodziei znalezlo 
no' cały arsenał narzędzi złodziejskich.

(c).

Wydarzenia dnia ubiegłego
Do wiefklei awantury doszło wczo-aj 

na Rynku Drzewnym.
Dwóch osobników napadło ł dołkll 

wie Dob:ło  kontrolera maaistrackiego Pod 
leckiego. Jeden z napastników podobno 
chciał nawet uzyć noża, lecz został roz 
brojony przaz przechodniów. Poszkodo­
wany Jerzy Podleckl (Tatarska 14) zos’ał 
opatrzony przez pogotow ie. po!icja po- 
izukuie sprawców napaści.

Maria Witku, wspótwiaścfcielkA dru­
karni urzy ulicy Gdańskiej 6, zameldowa 
ła, Iż niejaki Kaczor, k*óreqo nazwiska 
ani miejsca zamieszkania wskazać nie mo 
że. dopuścił się wzaledem  niej oszustwa 
przez podrobienie ksiąg handlowych

Zofia Tyszko (3 Maja 7) zameldowała, 
i e  adv przechodziła ulica Polna, została 
znieważona słownie i obita przez dwóch 
chłooców, b. uczniów szk iły, w  której

> pracuje meldująca. Policja ustaliła, że są 
to DanHczuk (Sołtańska 23) I Czesław 

V-Szyngarewxz (Sołtaniska 32).
Wstyd!

W ładysław Budrewicz (Bon’fraterska 
ł4 ) zameldował o przywłaszczeniu przez 
Witolda M >łachowskieqo (l.v,owska 11) 
komody, wartości 30 zł.

W  restauracji przy ul św. Jańskiej B, 
taaneta s e  na życie 18-letnie kelnerka 
Maria Zuikowska, zażywając esencji octo 
wej Pogotow ie odw iozło  desperatką w 
stanie ciężkim d o  szpitala św Jakuba.

Przed wejściem do gminy żydowskie) 
znaleziono dw oie podrzuconych n'emow 
Jął. Dzieci ulokowano w przyłułku

L Szaoiro (Pożarna 5) zameldowała 
o z a j !nieciu swei córkt Luby. (c)

O rf Artministrucgi
1) P r z y  w jp e łn ia n u  p rzek a zów  

pTOsimy o c zy te ln e  podaw an ie  Im ie ­
nia n azw iska  i adresu ora z  o w ym ię  
n ien ie  na o d w ro c ie , na jaki cel p ie 
e n d z e  są p rzesy la*»e  —  p renum erata . 
Ogłoszen ia i t p.

2) P r z «  kom uniiknwantu nam  o 
zm i.in ie  adresu p ro s im y  podaw ać  
obok  adresu n ow ego  tak że  j adres

I d o ty ch cza sow y , gdyż  spis prenum e- 
I ra to ró w  p ro w a d zo n y  jest n ie w ed ług 

nazw isk , le c z  w ed łu g  m ie jscow ośc i 
(poc/t).

31 O p rze rw ie  i zaprzestan iu  p re 
nu m era ty p ro s im y  zaw iad om ić  naszą 
ad m :nt.stracje. lob  • 'w racać h ezzw ło  
C/nie p ism o pod  naszym  adresem  z 
dop isk iem  „N ie  p r z y ję to 1'.

Niezawodne —  Ekonom iczne —  Tan.e

S A M O C H O D Y  o o e u la rn e  O P E L  O L Y M P If l  
i lu k su so w e  R l f l C K  K R A J O W E J  p rodukcji

Wyłączna s p r z e d a ż  rejonowa

„ A U T O T E C H N I K A "
Wilno. WHeAska 23. Teleton 11-16.

Motocykle „ 3 O K 0 L M —  Przybory —  Akcesoria —  Warsztaty 
reparacyjne —  Precyzyjne toczenie cylindrów i wałów

a.

Gry automatyczne w  Szkotach

Premiera. Dwa filmy w jednym programie:

11

2)

JAK WAM SIĘ PODOBA 
Wódz czerwonoskórych

■ I C f i  8  | Czy małżonkowie powinni pozostawić soblo wzajemną swobodę?
Odpowie na to film w a powieści laureata Nobla Sinclaira Louisa

S M M  D O D S W O R T H
Akcia rozgrywa sie w naiplękn. Krajach Sw sta oraz na najwlększ. okręcie „Gtw-en Mary* 
W roi. g l, Walter Huston, Ruth Chaterion, Mary flstor ł Raut Lukas. Nad progr: AKTUALIA

DtIś wielki nowoczesny dramat s»lonnwv p. t.

GODZINA POKUSY
W  roi. gt.: u ro o a  L ida  B a a row a  I n ezrównanv G ustaw  F roah llch . Fum porusza za­

gadnienia Co robią zen ito  iane przez mężćw K o b ie t y ?  Kiedy żona zdradza?
Nad program: AKTUALIA *

f>z'ś. nrtvsttra, za którą S 'a !»ią  mlł ony, Jedyna I niezrównana
w pięk. filmie 
mhosnym

, .  »  r  m  mjm aw  | n7 j, Artvstka, za którą S'al»ią mlł ony, Jedyna

O G i i l i i lO  | g  i g t a i n u  H a r w y

POZNALI SIĘ W  M O N TE-C AR IO
Nad program UROZMAICONE DODA'ł KI. Potr, w nasów o a-ej, a nreds 1 Sw. o ł  ej. 

Film gozwulony dla osób od lat 14-tu

ty .

W  izko łach stanu Illinois (USA) zainstalowano rozpowszechnione ostatnio różne gry automatyczne. Ne przykładzie wyni­
ków gry nauczyciele dowodzą uczniom ich absurdalności i szkodliwości. Podobno wykłady te cieszą się wielkim uzr-aniem

rodziców uczniów, a ich samych odstręcza ią od gier automatycznych

Wiadomości radiowo
ŚW IĘTO  WOJSK ŁĄCZNOŚCI 

w transm/ajl radiowej.

W  piątek dn 18 czerwca Wojska Łącz­
ności obchodzić ł .dą uroczysto święto — 
wręczenie sztandarów przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Uroczystość tę transmito­
wać będą rozgłośnie Polskiego Radia z Placu 
Marszałka Piłsudskiego od godz. 9 55 lako 
sprawozdawca —  red Tadeusz Strzetelskt. 
Tegoż dnia o godz. 19.30 transmitowany zo ­
stanie z Kasyna Oficerskiego fragment pod- 
w e rzo rku W ojsk Łączności.

Również dn. 18 czerwca o  godz. 20 00 
Polskie Radio nada fragment zawodów sti ze 
teckieh Fabryki Karabinów z Rembertowa, 
urządzanych przez W ytwórnię Amunicji 
Nr 2 przy współudziale Z A. „Pocisk" I 
Państwowej Fabryki Karabinów pod hasłem 
„Trening przedolimpijski". Sprawozdawcą 
będzie Jer-zy Dylewski.

SZYMANOW SKI NA PODHALU.
Audycja słowno-muzyczna.

Wielkiemu kompozytorowi ostatnich czs 
sów Korolowi Szymanowskiemu poświecona 
bedrie audycja słowno muzyczna w opraco 
wnntn Jerzego Mtodziejowskiego, która na­
dana zostanie w piątek dn. 1" hm o g 18 15 
Uim ie ona sylwetkę komi»ozvtora na tle 
Podhala, zajmując się tą częścią jego twór­
czości, która wvplvnęta z m otywów mnzy-k! 
ludowej. Wykonane zostnna 3 mazurki for­
tepianowe, fragmenty z wariney] fortepianu 
wi rh h-moil i słynnv taniec Harnasiów W y ­
konawcami będą: prof. Lisicki i Mieczysław 
Faszklet.

MUZYKA W ŁOSKA W  RADIO.

Intei esującym koncertem tego  wieczoru 
bidzie o godz 22.00 audycja poświęcona mn 
zyce włoskiej Konrert składać się będzie 
z dwórh częśJ: w części kameralnej „Kwai 
te‘ W arszawski" w y k o n a  Roreherlniego 
Kwartet D Dur I Vardiego Kwartet d moll 
W  części wokalnej koncertu śpiewaczka Fu 
genia Zarzycka odśT dew a arie z oper włos­
kich Zestawienie tvch dwóch rodzajów ita" 
sk ej tw ó rc zo śc i zapowiada s!ę nader c iek .1 

wie.
W ARSZAW A W  POEZJI.

Itrtd/owy kwadrans poetycki.

Np dzreń 18 czer wca b. r. o  £ dz. 21,45 
Jan Loientowicz opracowuje dla radia kwad 
ranst poetycki, zatytułowany „Warszawa w 
poezji". W  audycji tej recytowane będą ut 
wory: Słowackiego. Syrokomli, Gomulickie- 
go, Oi Ola (Artura Oppmana), Perzjńskiego 
Żuławskiego, K. Laskowskiego i 7 Rabskiej

Gietda zboźcwo-towarowa 
f Iniarsta w lilnie

Ceduła z dnia 17 czerwca 193? roku 

Ceny za towar średnie! handlowej Ja 
<ołcl, za 100 kg. parytet Wilno, przy no1 
mali ej taryfie przewozowej (<en za 1000 kp 
f-co wag. st za 1.1 Ziemiopłody — w ładur 
kach wagonowych, mąka I otręby—w mnlet 
szych Ilościach W złotych i

»  SZWAJCARSKIE GORZKIf ZIOŁA"  są sroso -
WANE PRZY KAMIENIACH ZÓtCIuWYCH I SKtONNOŚCMCK l 
00 ZAPARCI/ .SZWAJCARSKIE GOWIKiE ZlOtfl . ł iiatiiI 
RACNYM, f a i  nriNYM 4SOOKIEM PRI6CZYSZCZ ĄCYM. f 
Ut ATV..» l/\CYM CJNKCJE R6.-.NÓW r"'..„ENIA TOSO 

’ J1U». RO-ANIci PRZY NADMIERNEJ 01 rtofcl.

m m

BOLACH 
GŁOWY
sta su j* SZ, -■•ostki

li ZNiLKltM FABRYCZNYM
W Z a Z O Ł K A -

Ż y t o  I stand. 696 g/l 26 — 26 50
.  II . 670 , 2\50 26 .-

Pszenic 1 .  730 » 31.— 31.50

. II .  710 , 30 — 30 50
Jęczmień I „ 678/673 .  (kasz.1 — —

.  H .  649 . . — —
„ m  , 620,5. (past) 70.75 2175

Owies I .  468 „ 24 — 24.50
n .  445 . 2450 ?3.—

Gryka .  610 , 27 50 28.—
Męka pszen. ga t I 0—65% 43.25 4L5T

.  .  II 6*—70% 32 25 32.75

.  ,  .  11 fl 65-75% 29.75 30.75
„ . I I I  70-75% 24.25 24.75
■ . razowa do 95% — —
• „ pastewna — —
, żytnia ga t I do 70% — 33.50
• „ (typ w.t dn 8 % — 31.—
■ .  razowa do 95% — 28 —

Otręby pszenne miałkie przem.
stand. 1 6 .- 16. 0

, żytnie przem stand. 15.50 1575
Paluszka — —
Wyka — —
Łubin niebieski 1 6 .- 16.50
Siemię lniane b.90% f-co w. s. z, — —
Len trzep, stand. Wctożyn

b. I sk. 216.50 — —
Ler trzepany stard. horo-

dzlel b. 1 sk. 216.50 — —
Len trzepany stand. Miory

b. SPK — —
en trzepmy stand. Traby

b. 1 sk. 216.50 — —
_an czesany Horodzlei b. I

sk. 30J.10 2000.—  2080—
śądziel Horodz e|ska b. I

sk. 216.50 —  —
r'u »*>. 70/10 —

Przetarg
Przetarg na w ydzierżaw ien i sadćw 

Państwowej Szkoły Rolniczej w Lucza,u 
odbędzie się dnia 30 czerwca b. r. o g. 
10 rano w gmachu szkoły.

Do s rzedana PLAC
na Zwierzyńcu fnż przy ul, Tomasza Zana 
Tanio. Informecie: ul. Zakretowa 15 m. 6, 

godz, 15— 17.

B etan ia  SS. M is jonarek  Św. Rodziny 
W iln o , ul. K on a rsk iego  33 

odda w d zierżaw ę .Ir

o g r ó ^  o w o e r w y .
Cena przystepra.

O K 4 Z Y J N  7

Samochody
Foid R \ podwozie 
C'ężarowe 4 -b ieoo»e, 
>krzynk* bleaów I 
Fiat ctwarty model 
520. S an maszyn 
pierwszorzędny Wla- 
d mość: t-Ie f 16-20
Obejrzeć Kalwaryjska 

56-11

SPH ZE H A M
sklep spożywczy w 
dbieMcy eh ' eści ań 
skiej, ł/lko dla chrze- 
ścljan na. Rdresw re- 

dakr|i

K ć v r £ s z c i f !
Mamy swoją polską kuchenkę naffowo- 

gazową „ISKRA" przewyższającą swoją 
dobrocią marki szwedzkie, każda sztuka 
gwarantowana.

Sprzedaż detaliczna I hurłowa w  fir­
mach:

P. Kalita, L. Zabłocki — Wielka 17.
S. H. Kulesza —  Zamkowa 3.
„T  O dyn iec '* —  W ielka  19.
„i. E. Sennewaldf —  Witenska 25.

W Ę G I E L  kamienny Górnośląski, K O K S ,  
DRZEW O opalowe 

po cenach konkurencyjnych poleca 
now<>otworz*>na firma chiześcIjaA.ska

KazEmierz Markiewicz
W ILNO, ul Zygmuntowska 24. — Tpl. 2f- 82.

Nasiona, sadzonki
poleca firma S. WILPISZEWSKI 

Wilno, Zawalna 24

K I w i a f t B S

0 ? i ś  p r e m ie r ^ !

Nad program: Piękna kraskowka I aktualia. Sald Idealnie ochłodzona

Kotki óngur.
rasowe biele i czer 
r e  —  do sprzedania 
ul. Królewska 6 —  6 

ordz 15—17

Chcę kuplC
7 ara bomy sosnowy

budulec na dom
długości 15 metrów 
szerokcści 12 metrów 
ul. Chełmska 25 —  1 

na "niplszkach

DOKTOR MFU.
Z y  a m u n t

Budrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne I moczcpłclo- 
we ul. ?amk;owa 19, 
teł. 19-63. Przv|muja 
od 8— 1 I od 3—9.

T-wo Pacyfik
Przenst. O Si. ko, c- 
węgl ROBUR przyj­
m ie energiczn. usto­

sunkowanego

akwizytora
fe  efon ?

1, 2, 3 pokofe
st^neczn-' z balkonem 
ze wszelkimi wygoda­
mi w pobliżu Sadu 
do wynajęcia — ulha 
Tartaki 19 (róg C as- 
nei) m 4, lei Jb f, 
oalądać do 10-ej 14—6

Od dn. 15 lipca
^.oir.ebne mieszkanie 
2 pokoje I kuchnia 
(p żądane z w ąod .) 
• ferty oou nr. 15 do 
Kurjera WHeńsklego

DDKTOB

ZAURnAN
choroby wererycyne, 
skór. i moczopi Iowa 
Sząoana 3. tr  20-' I  
Ppryjm. 12—2 I 4—1

AKU9AEMU

Śmiatoi»ski
oraz Gablnat * » • « § •
tycz. odmładzanie ce­
ry, usuwanie zmersa. 
czek wągrów, piegóu, 
brodawek, łupieżu, 

usuwanie tłuszczu ■ 
bioder i brzucha, kre­

my odmładzające, 
wanny elektr„ eiek- 
tryzac i Ceny przy* 
stąpną Porady bazpla 
tne. Zamkawa 2f— •

AKUSZERKA

M a r  j i
Laknerowa
Przyjmuje od 9 rane 
do . w lec- ul. J. Je- 
sińskiego 8— ia  
Ofiarnej lob. Sadu)

AKUSZERKA

M . b iA c/i^a
masaż leczniczy 

I -lekt-.zarla 
ul. nrodzka n'. 27 

(Zwierzyniec)

Zginął
duły b iao pies wyżal 
ponter niemiecki —  
ĆlDrasra się o  zwrot 
za wynagrodzeniem 
ul. Swlstopo' 8 m. 

Bohdanowicz

RCDAKLJA I śD M lN łS lR A U JĄ i
Konto P.K.O 700.312 

C e n t r a l a  — W ilno, ol. Biskup* Randursktege 4 
Redakcia' teł. 7y— godziny przytęć I — 3 po południu 
Adnnuistracla teł. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia lei. 3-40. Rp(1akr|s rękopisów nie rwiam

U d d t l ł i y i  N ow ogródek  ul. Kościelna 4 

Lida. ul. Zamkowa 41 

Baranow icze. a! Narutnw*cza 70

P r z f d i t a w l c l c l e i  KlecK, Nieśwież, Słonitn, 
Srcrurzyn Slołpre, Wnłożyn, WHe|ka.

CENA PRENUM ERATY m leslcczn le: * od- 

noszeniem do domu w k>a|u— S zŁ, ca gra­

nicą B zł- t odhioiem w administracji zl.ŹLGO, 

na wsi, w mietsiowośctach, gdzie nte ma 

orzędu pocztowego ant agencji zł. 260.

CENY U U ł .■‘-ZEŃ Za wietsz nulinieti ptzed trksteiu fbgi., w lekkitc bt gr, 
za teksieui 3  g l,  ki m ira  cedakc. I kom un ikaty  tiU g i.  za wieisz rduos. p, 
|>tr tych  c^n duticza Się za ogłoszenia cy liow e  tabrlaiycznr 60"/r  Układ «głO- 
s/rś w lekłcle 5-C'o ' mi- Wy. za łekstem tO-łanmWy. Za tleżf ogłoszeb • -e- 
b iy k ę  .n a d r s la n e ’ i - i h k  .ji nie odpow iada. A o n n n u tia c ia  zastizeg t u M t y o e i  
zm iany temunu druku ogłoszeń • me p<s, ii oje znsł zeżeb •n ie|»ia. d g te -  

szenia tą przytinow ane w gouz. 9.30 —  16 30 • 17. —  19

W ydaw nictw o aM t je t  W ileński* bp  i  o. a. LMuk. W iltiu, ul. B isie tiau du .sk ie jzu  Ą, te l.  Ó-4U* K cildK lu t oup, jy j^ iu u a t b a b lC S


